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Rodowita ludność Gdańsku słabo reuguje... 


Podniecenie na rozkaz 


ma zawodzi na całej linii. 


GDANSK, 25. 5. — Po nieudanej pro- 
wokacji w Kalthofen bojówki narodowo- 
socjalistyczne na terenie Wolnego Miasta 
Gdańska używały wszystkich środków, a- 
by bodaj upozorować podniecenie obywa- 
teli W, M. Gdańska. Posługiwano się prze- 
de wszystkim kłamstwami w związku z za 
strzeleniem w obronie własnej znanego pro 
wokatora i bojówkarza Gruebnera. Kłam- 
liwe argumenty przeważnie zawodziły, Bo 
jówkarze uciekli się .do terroru i gróźb. 
Lecz nawet i te metody nie zdołały spo- 
wodować oczekiwanych efektów. „Podnie- 
cenie* na rozkaz ogranicza się przeważnie 
zatem tylko do S.S. i S.A. oraz do napły- 
wowych elementów i jest podwójne, jedno 
„z rozkazu na eksport“, a drugie dlatego, 
że wszystkie aranżowane i nakazane eks- 
perymenty zawodzą. 
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DALEJ WYBIJAJĄ SZYBY POLAKOM. 

GDANSK, 25. 5. — W okolicach Kło- 
dawy (Kalthoten) w ciągu dwóch ostat- 
nich nocy wybito po wsiach szyby w dd- 
mach Polaków oraz w. sklepach polskich. 
"ZIGEMTNNOWZ ZS ZOB TZATIEZ EŃ 


Zgon laureata m. Łodzi 


$. P.: PROF. ALEKSANDER BRUCKNER 


znakomity uczony i zasłużony badacz za- 
bytków polskiej literatury, laureat nagrody 
naukowej m. Łodzi, członek Polskiej Aka- 
demii Umiejętności, b. profesor literatury > 
słowiańskiej na uniwersytecie berlińskim, 
zmarł wczoraj w Berlinie przeżywszy lat 83 


Narodowi - socjaliści odbywają po wsiach 
zebrania, nawołując do ekscesów przeciw 
Polakom. Ludność miejscowa nie reaguje 
ña te prowokacje. Szyby są wybijane tyl- 
ko nocami. Ogólnie utrzymuje się twier- 
dzenie, że akcja ta jest prowadzona przez 
„importowanych gdańszczan”, kierowa- 


Nowa prowokacja Senatu W 


mm rozbije Się © Spo 


WARSZAWA, 25.5. „Niemieckie 
Biúro Informacyjne donosi z Gdańska, że 
w środę rano wydarzył się poważny incy- 
dent graniczny. Wedle tej relacji, polski 
urzędnik celny w Lisewie (Liessau przy- 
czółek mostowy w Tczewie) miał strzelać 
na terytorium gdańskim do szofera samo- 
chodu ciężarowego, jadącego z Prus 
Wschodnich do Niemiec przez terytorium 
polskie, Szofer wyszedł cało. Le 

' N. B. 1. donosi dalej, że senat gdański 
zastanawia się nad jak najostrzejszym pro 
testem przeciwko temu wypadkowi”. , 

W związku z powyższym doniesieniem, 
warszawskie koła polityezne stwierdzają: 

Drugi komunikat rozesłany przez „Deu- 
tsches Nachrichten Büro“, a dotyczący M- 
cydentu rzekomo sprowokowanego przez 
polskiego strażniką w Lisewie na granicy 
gdańskiej jest pod- względem przedstawie- 
nia rzeczowego wyraźnym nonsensem. Kto 
czyta niemiecki komunikat, widzi, o co 
idzie. Niemcom zależy sa wykazaniu, że 
strażnicy polscy strzelają do Niemców 


Niemiecki 


—. 


nych przez powiatowego kierownika partii 
hitlerowskiej, Andreasa. Temuż Andrea- 
sowi przypisuje się również sprowokowa- 
nie napadu na dom polskich urzędników 
celnych, gdyż stale i publicznie nawoływał 
do usunięcia Polaków z Kłodawy. 


i 


że takie rzeczy dzieją się przy drodze tran 
zytowej przez Pomorze, co ma niewątpli- 
wie uzasadniać ich pretensje 

do „eksterytorialnej autostrady”, j 

W chwili, w której piszemy te słowa, 
nie wiemy jeszcze, co właściwie zdarzyło 
się pod Lisewem. Zdaje się jednak nie ule- 
gać żadnej wątpliwości, że strażnik polski 
reagował na próbę naruszenia przez jakie- 
goś Niemca terytorium Rzeczypospolitej. 
Nerwowe kilkakrotne podkreślanie komu- 
nikatu niemieckiego, że incydent wydarzył 
się na terytorium gdańskim, ma swoją wy- 
mowę. 

Czego to wszystko dowodzi? Naszym 
zdaniem dowodzi jednego: Oto Niemcy i 
ich gdańskie pionki usiłują za wszelką ce- 
nę wytrącić Polskę z równowagi, która 
jest szczególnie szkodliwa dla ich prowo- 
WEŃ zamierzeń, «Te, manewry nie 
osiągną celu. Polska wykazuje siłę i opa- 
nowanie nerwów. Im większe jest opano- 
wanie nerwów, tym Skuteczniej możemy 
operować naszą siłą. Í 
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general „osirześa Rzesz 
przed ryzykanckimi posunięciam 


Goebbels chce zdobyć Gdańsk... 


PA9RYŻ, 25. 5. 

W Berlinie zakończyły się trzy- 
dniowe kursy propagandowe, w któryca 
wzięli udział wyznaczeni przez poszcze- 
gólne okręgi partyjni działacze. Ną zakoń- 


Echa Zjazdu Oficerów Rezerwy. 
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Jak już podawaliśmy odbył się w Radomsku Zjazd delegatów ZOR. Okręgu Łódz- 


kiego. 


Na zdjęciu widzimy prezydium Zjazdu i wybitniejszych gości na czele pocho 


du w drodze na groby Legioristów i Weteranów 1863 r. W pierwszym rzędzie od le- 
wej str. ku prawej: kpt. dypl. Kowalski (prezes Okręgu ZOR), przedstawiciel Wojewo 
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dy łódzkiego naczelnik dr Wrona, d-ca dywizji gen. Gąsiorowski, prezes Zarządu 
Giównego ZOR gen. Górecki i zastępca D-cy OK Łódź płk. dypl. Bolesławicz. 
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Pocz. 12, 2,.4, 6, 8 i 10. 
Dziś 2 poranki o g. 12i 
Ceny miejsc 85 gr. i 
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U KRESU DROGI... 


1,09 na pozostałe seanse III — 1,09, Il — 1.50 I — 2.20 
PESEE U ESK"FEREGREROZYOO EŃ 


czenie kursu przybył dr. Góbbels, który 
wygłosił 40 minutowe przemówienie, po- 
święcone całkowicie sytuacji na odcinku 
gdańskim i zakończone znamiennym zwro- 
tem: „Wódz wyznaczył dzień i godzinę 
odebrania Gdańska i włączenia go do 
Rzeszy“ (der Heimholung Danzings). 


Z dalszych wywodów. Góbbelsa wyni- 
ka, że Hess mianowąny został kierowni- 
kiem akcji politycznej na odcinku gdań- 
skim, Góring akcji lotniczej a  Brau- 
chitsch akcji militarnej. 


Poza tym decyzja Hitlera w sprawie 
Gdańska ma być również dokładnie znana 
Mussoliniemu, przy czym dokonano cha- 
rakterystycznego dla taktyki osi podziału 
ról. Gdy Rzesza przygotowuje systematy- 
cznie akcję, zmierzającą do oderwania 
Gdańska od Polski i wywołania w ten spo 
sób wojny światowej, zadaniem polityki i 
dyplomacji włoskiej ma być uśpienie czuj- 
ności państw demokratycznych i Polski mi 
rażami „pokojowego uregulowania kon- 
fliktu', Rzesza wciąż jeszcze oddaje się 
złudzeniom, że. Gdańsk może być przyłą- 
czony do Niemiec bez rozlewu krwi. Na 
wszelki wypadek jednak polecono propa- 
gandzistom niemieckim przygotowanie 0- 
pinii na wypadek, gdyby w związku ze 
sprawą gdańską „Francja i Anglia dały się 
porwać do czynów nieobliczalnych*. 

Zadaniem  propagandzistów jest wy- 
tworzenie w społeczeństwie niemieckim 
odpowiednio wojowniczych nastrojów w 


Dolar 5.30 


Bank Polski notował dziś rano dolary 
po 5.30, funty szterliagi po 24.80, 


Łódź czwartek 25 maja 1939 r. 


fran- | ambasador 


O ACEO ZE. 


WARSZAWA, 25.5. — W dzisiejszym 
pierwszym ciągnieniu Loteri Klasowej wa- 
Żniejsze wygrane padły na następujące nu- 
mery: à 

10.000 zł — 18213 36878 67655 

5.000 zł — 57457 157887 

2.500 zł — 28131 40044 53947 79230 
80510 84253 101127 133739 


Luny OGŁUSZEN: 
tekstom t.j. l-sza strona 50 gr. 
Fi > 1 łam. R: 6 łam: w tekście 
0 gr, nekrologi 4% gr, zwycz, 1b gr 
strona JC łamów. drobne 12 gr. za wy- 
cas, dla poszukujących pracy 10 gr. 
najmniejsze ogłoszenie 1.20 gr. dle 
ezrobot. 1 mł. Ogłoszenia dwukolorowi 
„ 60 proc: drożej, ozłoszenia sagranicz 
se 1 trójkolorowe o 100 proc. droże 
„atozaenia adwokatów ryczałtem 25 x! 
Jemy ogłoszeń niedzielnych są o 25 pro 
roższe. 


ogólnopolskim i 
w. 1 łamie mer 70 m-m 
1st drobne za wyraz 24 g! 
. druku. í 'rość ogłoszeń 
administracja n'e "u wiada 

P. K © Nr iz Ł80 
gotówks 


w 
za 4 w. mm 
(str. 5 łamów) - 
za 


Bpiata pocztowa uuzivsDnk 


2.000 zł — 75537 19258 47904 67834 
92245 93753 117741 130904 151041 
153462 160331. 


1000 zł — 9925 12667 38128 48772 
52144 74773 85469 105814 111151 122178 
123243 141913 144714 -148587 149356 


151096 153543 158972 162798. 


Wielkie zwycestwo (h.ńczytów 


Japończycy. stracili 18 tysięcy zabitych i rannych 


SZANGHAJ, 25.5. — Komunikat chiń- 
ski o wielkiej bitwie rozegranej w rejonie 
Tan-He i Tum-Bo stwierdza, że Chińczy- 
cy stosowali początkowo taktykę defensy- 
wną, aby osłabić przeciwnika, a następnie 
przeszli do gwałtownego natarcia. W bi- 
twie pod Tum-Bo Japończycy stracili po- 
nad 4.000 żołnierzy. 

W tym samym czasie toczyła się krwa 
wa walka pod Tan-He, w wyniku której 
Tan-Fie zostało zajęte przez Chińczyków. 
Na polu bitwy zostało zabitych 400 Japoń 
czyków. 

W rezultacie Japończycy musieli cofnąć 
się z całego rejonu Tan-He i Tsanyang, po 


BEE 25-Cciu nurków 


PĘDZŁO CALA NOC NA D'i 


zostawiając w rękach Chińczyków m. in. 
170 karabinów maszynowych. 

Korespondent Reutera, który obecny był 
podczas powyższych bitew, podaje straty 
Japończyków na 18.000 zabitych i ran- 
nych. (ATE) 


OFICJALNY PROTEST. 
HONGKONG, 25.5. — Oficjalnie oznaj- 
miono, iż dowódca floty brytyjskiej na Da- 
lekim Wschodzie sir Percy Noble złożył u 
władz japońskich energiczny protest z po 
wodu zatrzymania przez torpedowiec japoń 
ski angielskiego parowca „Ranpura”. 
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Denerwująca walka o życe resziy marynarzy 


NOWY JORK, 25.5. — Według donie- 
sień z Portsmouth, w środę wieczorem zdo 
łano wydobyć z zatopionej łodzi podwodnej 
„Squalus“ ogółem 26 marynarzy przy po- 
mocy nowoczesnych aparatów.. głębino= 
wych zastosowanych po raz pierwszy w 
ratownictwie marynarki amerykańskiej. 
ae oto 


€ 


lo 
propagandą. 


sprawie gdańskiej, która — jak zapewnia- 
ją kierownicy Rzeszy — będzie zrealizo-| 
wana w drodze zaskoczenia. 

Nie brak jednak głosów krytycznych, 
które przestrzegają koła przed ryzykancki 
mi posunięciami, dowodząc, że „Warszawa 
to nie Praga“. 

Pogląd ten podziela również generał 
Metzsch, który w swych wywodach wyka | 
zał między innymi na zwartość polskiego, 
społeczeństwa 

i jego wspaniałą postawę bojową, 
kfórej brak w masach niemieckich może 
decydująco zaważyć na szali dziejowej. 
Ten, zresztą nieodosobniony, głos rozsąd- 
ku padł jednak w próżnię. 


Amhasador sowiecki 
w Warszawie 


Do Warszawy przybył nowomiarowany 
sowiecki Mikołaj Sząronosw. 


W czwartek rano nadesżła wiadomość, 
że we wnętrzu zatcpionej łodzi podwodnej 
znajduje się jeszcze tylko 8 żyjących ma- 
rymńarzy. Przypuszcza Się, że ostateczna l= 
czba strat zawierać będzie 26 nazwisk. 

W, nocy żę środy na czwartek opuszczó 
no po raz czwarty dzwon ratowniczy,.który 
jednak wskutek defektu wmaszynerii. u- 
tknął w połowie. drogi. Nurkowie- pracują 
gorączkowo nad usunięciem uszkodzenia, 

Pierwotnie akcja ratownicza miała. być 
kontynuowana dopiero w czwartek rana, 
postanowiono jednak opitścić dzwon rato- 
wniczy już w nócy a tó ze względu na zu- 
pełnie spokojny stan morza. W tym celt it- 
ruchomiono potężne reflektory na pokła- 
dzie krążownika „Brooklyn“ i parowca 
„Falcon“, biorących udział w akcji rato- 
wniczej. Z największym pośpiechem przy- 
stąpiono do ponownego opuszczenia dzwa 
nu, by przed północą wydobyć pozostałych 
8 osób. 

Bezpośrednio po uratowaniu wszyst= 
kich żyjących jeszcze marynarzy, nurko- 
wie dotrą do zalanej wodą części łodzi pod 
wodnej, istnieje bowiem pewna nadzieja 
wydobycia z zatopionej części jednego czy 
drugiego żywego jeszcze rozbitka. 25 nur= 
ków przebywało na zmianę całą noc na 
dnie morza, badając dokładnie kadłub zato 
pionej łodzi i utrzymując kontakt z zało- 
ga. (ATE) 


ZAWIESZONY DZWON. 

PORTSMOUTH, 25.5. — Dzwoń ratów 
niczy spuszczony wczoraj wieczorem z 0- 
krętu-bazy „Falcon“ wydobył ostatnich 8, 
pozostałych jeszcze przy życiu marynarzy 
łodzi podwodnej. Dzwon zatrzymał się jed 
nak z niewiadomych przyczyn na wys. 45 
mtr pod poziomem morza. Z „Falcon“ wy 
stano natychmiast 2 nurków celem zbada- 
nia przyczyn zatrzymania się dzwonu rato= 
wniczego. Mimo dwugodzinnych wysiłków 
w późnych godzinach wieczornych dzwon 
był jeszcze ciągle zawieszony na wysoko- 
ści 45 metrów. 


CZY JESZCZE ŻYJĄ? 

PORTSMOUTH, 25.5. — W łodzi pod- 
wodnej „Squalus“ znajduje się jeszcze 26 
marynarzy. Na powierzchnię wydobyto 
33 członków łodzi. Istnieje minimalne praw 
dopodobieństwo, aby wśród zamkniętych 
w łodzi marynarzy był jeszcze ktokolwiek 
przy życiu. Na sygnały dawane przez nur- 
ków nie otrzymano żadnej odpowiedzi. Po 
mimo to admiralicja amerykańska rozkaza= 
ła kontynuować akcję ratunkową. Jeżeli po 
zostający jeszcze w łodzi marynarze nie ży 


ją, będą wydobyte ich zwłoki. 


ki szwajcarskie 119.50, franki francuskie Ambasador Szaronow (na prawo) w towa- ERENER EE ENES EEES E E CEEA 
į 14.04, liry włoskie 18.50 (odcinki tylko do | rzystwie chargé d'affaires radcy Listopada 


100 lirów). 
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adjeżdża sątnochodem z dworca. 
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N-S Sobieski przypłynie do Gdyni w poniedziałek 


Qżywiona praca polskich transatlantykó «. 


GDYNIA, 25. 5. — Donoszą z New 
Castle, że nowy motorowiec G.A.L. „So- 
bieski*, wykończony w stoczni angielskiej 
Bvan Hunter Wigham Richardson Ltd., a 
przeznaczony do służby na linii południo- 
Wo - amerykańskiej, wyruszy z New Ca- 
stle w sobotę 27 bm. w południe i przy- 
będzie nazajutrz rano do Kopenhagi, gdzie 
zatrzyma się kilka godzin, po czym wyru- 
szy w dalszą drogę do Gdyni, gdzie spo- 
dziewany jest we wczesnych godzinach 
wieczornych w poniedziałek 29 bm, 

M/s „Sobieski“ spotka się w Gdyni po 
rąz pierwszy z motorowcem „Piłsudski“, 
który poprzedniego dnia, tj. w niedzielę 
28 bm. przybędzie do Gdyni z Nowego 
Jorku, przywożąc oficjalną delegację rzą- 
du polskiego, powracającą z otwarcia pa- 
wilonu polskiego na wystawie światowej, 
z ministrem p. i h. A. Romanem, wicem. 
Bobkowskim i b. min. Augustem Zalew- 
skim na czete. 

M/s „Batory“, który odszedł 28 bm. w 
swój normalny rejs, zatrzymał się 24 bm. 
w enhadze i dnia 26 bm. przybędzie 
do Cherbourga, gdzie po wylądowaniu czę 
ści pasażerów, pójdzie w dalszą drogę do 
Ameryki Północnej. Obecna podróż „Bato- 
yego“ stanowi 150-ty rejs okrężny pol- 
skich statków transatlantyckich na linii pół 
nocno = amerykańskiej. 


nieć, że regularna bezpośrednia komuni- 
kacja z Gdyni do Nowego Jorku pod pol- 
ską banderą była uruchomiona w 1980 r. 
Przez dziewięć lat pracy na linii północno- 
amerykańskiej nie przerwano ani na jeden 
miesiąc pracy i dzięki polskiej doskonałej 
organizacji i obsłudze nasze transatlantyki 
zdobyły nie tylko uznanie u swoich, ale 
i u obcych, 


| Przy tej sposobności warto przypom- 


M/s „Piłsudski”, który przybył w nie- 
dzielę, wyruszy w swoją podróż powrotną 
7 czerwca, a m/s „Sobieski w swą pier- 
wszą podróż do portów Ameryki Południo 
wej. l 
Uroczystość poświęcenia m/s „Sobie- 
ski“ odbędzie się w końcu przyszłego ty- 
godnia. > 


W dniu.20 bm. odszedł z Buenos Ai- 
res do: Gdyni s/s „Pułaski*', zabierając pa- 
saążerów i pełny ładunek, „Pułaski“ przy- 
będzie dó. Gdyni 14 czerwca. Jest to osta- 
tnia podróż tego zasłużonego statku na 
linii południowo - amerykańskiej, na któ- 
rej pełnił nieprzerwanie służbę z górą trzy 
lata — od lutego 1936 r. Obecnie „„Puła- 
ski“ zastąpiony będzie przez m/s „Sobie- 
ski“ i „Chrobry“, a sam w najbliższej przy 
szłości wyruszy na wycieczki popularne. 


Dramatwgłebiach stawu 


Nieczystości z fabryki wytruły ryby 


Z Sosnowca donoszą: 

W Wydziale Karnym Odwoławczym 
Sądu Okręgowego w Sosnowcu odbyła się 
rozprawa pizeciwko dyrektorowi Fabryki 
Sztucznego Jedwabiu w Myszkowie, Lu- 
dwikowi Thomasowi, w związku z wypu- 
szczeniem przez fabrykę nieczystości z pro 
dukcji jedwabiu do odnogi Warty, wpada- 
jącej do stawu mijaczowskiego, będącego 
własnością braci Bauerertz, przez co wy- 
trute zostały wszystkie ryby w odnodze 
rzeki i stawie, 
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BETTER 
Z Bydgoszczy donoszą: 

Bydgoszcz w okresie Zielonych Świąt 
gościć będzie w swych murach kilka ty- 
sięcy osób, którym droga jest pieśń polska 
i to nie tylko z całego Wielkiego Pomorza, 
lecz również z innych dalszych zakątków 
kraju. 

Pierwszy raz ujrzy Bydgoszcz tak wiel 
ki komplet śpiewaków. Już w ubiegłym 
roku w Gdańsku zjazd był naprawdę impo- 
nujący, zjazd bydgoski rozmiarami swymi 
przewyższy znacznie zeszłoroczny zjazd w 
Gdańsku. Bydgoszcz spodziewa się, że go 
ścić będzie przez dwa dni Zielonych Świąt 
co najmniej 3500 osób, a może i więcej. 

Z samej Bydgosżczy weźmie udział 11 
chórów, z Torunia — 5, Inowrocławia —- 
4, Grudziądza — 3, Gdańska — 2, Liwo- 


TYP" TITET PTE EO OEENÓ TEODORO EET? 


OTOMANY, garderoby; tapczany, seżanki, krze- 
sła. stoły, biurka, stoliki radiowe sprzedam ta- 
nio i pa dogodnych warunkach. Kilińskiego 160, 
Przeździecki. . 


ORŁOWO - MORSKIE, Spacerowa 32 — 
Pensjonat „Stońce“ obok lasu i plaży. Każdy 
pokój z balkonem, Wykwintne, utrzymanie. 
Czynny od 15 maja. Informacje w Łodzi, — 
tel. 173-10. 


rano MEBLE m 


pojedyńcze oraz całkowite urządzenia, naj 
je nowszy styl, pierwszorzędne wykonanie, 
gwarancja, dogodne warunki, poleca: f 
Rzemieślnik Polski 
Napiórkowskiego 1. — UWAGA: Okazyjnie :prze- 
dam nową sypialnię i stołowy stylowy. 


$ 


m 


| zOERERE U NRZE ERZE ZA REZERWIE 
JASNOWIDZĄCE Medium Nuhda otworzy 
każdemu oczy!!! Rozwiąże pod gwarancją 
najbardziej zawiłe sprawy!!! Wybiera nur 
mery loteryjne w transie medialnym — powie 
kiedy, ile, czy wogóle wygra!ll Podaj datę 
urodzenia — 65 groszy na porto. Medium 
Nuhda, Kraków, Bonerowska, skrytka poczto- 
wa 740. 


NATYCHMIAST odzwyczaisz się palenia sto 
sując moją metodę. Zwyciężysz!!! znając 
swój horoskop. Szczęśliwy numer losu — 
gwarantując wygraną — przyniesie Ci do- 
brobyt. Zdobędziesz pożądaną miłość. Nade- 
słać zaraz datę urodzenia, pełne imię i nazw! 
sko, Adresować: Jasnowidz Womouth, Kra- 


4 ZŁ TRWAŁA z gwaraneią grube loki, natu- 
ralne fale w firmie. „Stanisław”, Główna 33. — 
Uwasa w podwórzu. 


POTRZEBNA panienka do towarzystwa. 
domość ul. Poznańska 5 u gospodarza. 


Wia- 


SKLEP z urządzeniem i mieszkaniem nadający 
się ną każdy interes przy ul. Głównej do sprze 
dania. Tej. 265-52. 


MEBLE stołowe, sypialki, gabinety, tapczany, 
fotele, otomany, leżanki, stoły okrągłe po ce- 
nach zniżonych, poleca Z. Kaliński, Nawrot 37. 


Sprawa ta, datująca się jeszcze z 1937 
roku, była przedmiotem rozpoznania przez 
Sąd Grodzki w Żarkach, który skazał p. 
Thomasa na 20 złotych grzywny. 

Sąd Okręgowy wyrok. ten zatwierdził. 
Ponieważ dyrekcja fabryki w toku trwania 
procesu przeczyła temu, jakoby przyczy= 
niłą się do wytrucia ryb w odnodze War- 
ty i stawie mijaczowskim, sprawa ta znaj- 
dzie się niewątpliwie jeszcze przed forum 
Sądu Najwyższego, do którego stronom 
służy odwołanie. 


000—— . 


Śr an 0 m NL M 4 0 


nnn 


00 śpiewaków zjedzie do Bydgoszczy 


ma Zielone $wiątkie 


wa — 1, Poznania — 2 i z innych miast. 
Ogółem zgłosiły się 48 chóry. 


W sobotę, dnia 27 bm. po południu od 
będzie się w „Domu Rzemieślniczym'* wał 
ny zjazd delegatów okręgu pomorskiego, 
na którym nastąpi wybór nowego zarządu. 
W pierwsze święto o g. 9.30 odbędzie się; 
uroczysta mszą św. w bazylice Księży Mi- 
sjonarzy, potem długi pochód ruszy przez 
miasto, a następnie do Sokolni, gdzie © 
g. 11.80 nastąpi uroczyste otwarcie zjazdu. 
Początek zawodów śpiewaczych o g. 14; 
przy czym fragmenty transmitowane będą 
przez rozgłośnie pomorską, zaś w drugie 
święto w czasie od g. 16.80 do 16.50 zwy- 
cięski chór wystąpi na fali ogólnopolskiej. 
W drugim dniu świąt przed południem za 
kończone zostaną zawody, a o g. 1 nastąpi 
ogłoszenie zwycięzców i rozdanie nagród. 


Ze względu na powagę chwili nie ma 
być nagród w formie pucharów i innych bez 
użytecznych przedmiotów, a zamiast tego 
gen. Przyjałkowski wręczy dyplomy' zwy- 
kcięskim chórom z wymienieniem nazwisk 
fundatorów. Jedynie przyznane zostaną 
dwie nagrody wędrowne: jedna wojewody 
pomorskiego dla najlepszego chóru mie- 
szanego, druga min. Chodackiego za naj- 
lepszy chór zespołów męskich, Reszta to 
dyplomy. Nagrody same pójdą na FON. 


P GK Polski Czerwony Krzyż 


Rałuje Giehie i Twoich. 


„ECHO" 


Śmiertelny sirzał do kolegi 


S$muime przygoda ma Ścieżceę 


SIERADZ, 25. 5. — Jan > Wieczorek, 
zam. w Pęczniewie, gm. Oritszczyce po* 
wracając późnym wieczorem do domu za- 
uważył leżącego mężczyznę -na ścieżce. 
W pewnej chwili ów mężczyzna podniósł 
się z ziemi i ruszył za Wieczorkiem. Ten 
nie wiele myśląc z nielegalnie posiadanej 
broni strzelił i trafił nieznajomego w 
brzuch. 


Okazało się, że był to dawny jego ko- 
lega Stan. Toruński. Przewieziony do szpi 
tala zmarł. Mieli oni do siebie urazę 0 
dziewczynę. Powyższą sprawę rozpatry- 
wał Kaliski Sąd Okręgowy w Sieradzu, 
który skazał Wieczorka na 1 rok więzie- 
nia i 40 zł. opłat sądowych oraz zwrot kosz 
tów za leczenie i pogrzeb (480 złotych, 
1507 


000. 


Dozorca odunke ne ostrzegł przed n ebezo eczeństwem 


Robotnik kolejowy przejechany przez poliąy. 


RADOMSKO, 25. 5, — Na szlaku ko- 
lejowym Teklinów-Radomsko, został prze- 
jechany przez pociąg osobowy, zatrudnio- 
ny na torze robotnik sezonowy, 57-letni Fran 
ciszek Krzemiński ze wsi Wymysłówek 
pod Radomskiem. 

Krzemiński poniósł śmierć na miejscu. 
Fakt przejechania nastąpił w chwilę po 
przejściu pociągu towarowego. Winę śmier 


Szkoła wygrała proces o opł 
Em z wiaściciełem majatku Ujazd 


TOMASZÓW MAZ. 25.5. — Jeden z 
przodków hr. Ostrowskiego właściciela ma 
jątku Ujazd aktem rejentalnym zobowią= 
zał się dostarczać opału dla szkół tonraszow 
skich, 

Obecny właściciel dóbr Ujazd, od kil 
ku lat zobowiązania swego przodka nie res 
pektował, co zmusiło Radę szkolną miejsco 
wą do wystąpienia na drogę sądową. Sąd 


ci ponosi torowy, dozorujący robotników, 
który nie ostrzegł Krzemińskiego w porę © 
zbliżającym się pociągu. 

. Podobny wypadek przejechania miał 
miejsce w ub. roku. Wdowie po zabitym 
wówczas robotniku Sąd Rozjemczy dla 
spraw Zakładu Ubezpieczeń w Łodzi przy- 
znał rentę. 


Okręgowy w Piotrkowie uznał roszczenia 
Rady Szkolnej za słuszne i zasądził po- 
wództwo w całej rozciągłości. Hrabia Ostro 
wski odwołał się do Sądu Apelacyjnego, 
który jednak wyrok I instancji zatwierdził. 
Rada Szkolna uzyska więc kilka tysięcy zło 
tych, które w znacznej mierzę ułatwią jej 
zaopatrzenie szkół w opał ma przyszłą zi- 
mę, 


nn 


Stan zdrowia postrzelonej mężatki 


nadal bardzo groźny 


- ŁÓDŹ, 25.5, — Wczoraj podaliśmy wiado- 
mość o tragedii, jaka ońegdajszej nocy Toze- 


tego czynu. Był on złamany. chorobą (otwarta 
gruźlica) i nie chcąc rozstawać się ze swą mło 


grała się przy ulicy Lutomierskiei 13, Chodziło] dą żoną postanowił pozbawić ją i siebie ży- 


lo samobójstwo: Tadeusza  Osuchowskiego po- 
przędzone usiłowaniem zastrzejenia żony Ireny. 

Jak'się dziś dowiadujemy, stan zdrowia Ire 
ny Osuchowskiei jest nadal bardzo groźny, jed- 
nak nie beznadziejny. Chora iest stale nieprzy 
tomiia i nie może mówić. j 

Osuchowski przed swym rozpaczliwym kro- 
kiem mapisa? list, w których wyjaśnia, powody 
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Odwołana wycieczka 
EES po Bałtyku EEEE 


WARSZAWA, 25.5,» Odwołana: zo~ 
stała wycieczka morska do Sztokholmu 
Kopenhagi, która wyruszyć miała 31 maja 
na M.S, „Batory“ z Gdyni. 


CHŁODNO 
Stan pogody w Łodzi. 


ŁÓDŹ, 25.5. — Dziś rano temperatura 
śródmieściu wynosiła 11 stopni. Najniższa tem | wą konferencja włókniarzy, celem uzgodnienia sta. 


w 


peratura nocy ubiegłej wynosiła 9 stopni. 

_ Ciśnienie atmosferyczne 750 milimetrów. Spa 
dek ciśnienia, 
Słabe wiatry północne. 


meeer 


cia. 


Nowa fabryka pierników 
EEE w Toruniu SEE£ 


SR QRUN, 25:5. sr Prae pray Temon tg 


n rstok= btyaniu rnabytej . niedawno przez- związek 
morska! 


Społem fabryki pierników Weesego w To- 
runiu są w pełnym toku. Już w najbliż- 
szych tygodniach uruchomiona będzie wy 
twórnia czekolady, pierników i innych sło- 


i| dyczy. 


Ar 144 


Zdarzenia i wypaa s- 


(—) Senat gdański przesłał wczoraj polskie- 
mu kormisarzowi generalnemu min, Chodackie- 
mu odpowiedż na notę protestacyjiią w związku 
z zajściami w Kalthoi. Odpowiedź senatu glan- 
skiego utrzymaną jest w tonie wręcz prowoka- 
cyiuym i nie uadaje się do rzeczowego trakto= 
wania. Urzędnikom celnym w śdalthof mie przy- 
dzielono żadnego Jokalu, Są gmi zmuszeni do 
urzędowania w wagonie kojejowym Stojący ui 
„ią bocznicy» 

Nota senatu gdańskiego odrzuca stanowisko 
rządu polskiego, zajęte w nocie i domaga się 
dymisji inspektora straży celnej Świdy i radcy 
Szyliera, których czyni odpowiedzialnymi za 
zabójstwo obywatela gdańskiego Grucbnera 
przez szojęra radcy Szyjlera. 

(—) Premier Chamberlain oświadczył w 
izbie Gmin, że w wyniku rozmów, odbytych 
przez lorda Halifaxa w Paryżu i Genewie, wszy 
stkie punkty pertraktacyj z Sowietami zostały 
wyjaśnione i rząd spodziewa sie rychłego za: 
warcia całkowitego porozumienia. Aczkdiwiel 
wciąż jeszcze pozostają dalsze punkty do wy: 
piaśnienia, premier Chamber|aih nie przewidnie, 
iaby dały one powóa dc jakichkolwiek wick- 
| szygh trudności. 
| Premier spodziewa się, że porozumienie bę- 
łdzie zawarte przed dniem 6 czerwca, ti. przed 

następnym posiedzeniem Izby. 
| (—) Polityczne koła moskiewskie nie wyklu- 
| czają podróży Mołotowa dö Londyntt. 

(—) Amerykański urząd kontroli amunicji 
wyraził zgodę na dostarczenie Polsce 75 tys. 
m sześć. belium dla balonu stratosferycznewo. 

(—) Z łodzi podwodnej „Squalus”, która Za- 
tonęła u wybrzeży amerykańskich, Uratowatio 
dotychczas 15 marynarzy, 26 marynarzy zSiię- 


ło. Reszta żyjących marynarzy (33) zostane 
również uratowana, ky 
(—) Wczoraj odpłynęło z Neapoju do Kądsk 


su 8 wielkich parowców, które zabiorą poWra- 
gających do kraju |egionistów włoskich. 

(—) Ministerstwo komunikacji ogłosiło ko- 
minikat o wyniku dochodzenia w sprawie Kü- 
tastrofy kolejowej na stacji Gdańsk-Główny w 
dufu 18 bm. i 

Ministerstwo stwierdza, że jedynym powt- 
dem katastrofy była nadmierna szybkość póca 
zu. Zegar kontroli wskazywał 76 km ra gedzi- 
nę zamiast 40. 
Maszynista Łuszaj i jego pomocnik Wilczek 
w szpitaiu w Gdańsku i życiu ich nie zagra 
niebezpieczeństwo. 


są 
ża 


4 ' To, że nikt z podróżnych nie doznał! obrażeń 


nałeży zawdzięczać stalowej konstrukcji -pol- 
skich wagonów. Straty kolei wynoszą 200 ty- 
sięcy zł 

(—) Wczoraj przybył do Tomaszowa min. 
WR i CZ” rrof. Świętosławski i wziął udział w 
egzaminie maturajnym licetlm Stow. Kubców. 

Minister osobiście egzamińnował kilku abitu- 
riehtów, badal icù wypracowania, wreszcie, We- 
spół z komsią egzaminacyjną wydał decyzię W 
sprawie matury, 

Jedną z uczenie, która „ścięta się” na egza- 
minie piśmienryra p. min. Świętosławski polc- 
cil wezwać do siebie. Przybyłą osobiście prze- 
słuchał į w rezultacie egzaminu uchylił decyzję 
komisji egzaminacyjnej i polecił wydać lei 
świadectwo. dojrzałości, 

Ogółem na 23 abiturientów, którzy przystą- 
pili do egzaminów, matury otrzymało 21, 

(=) Zawiadowca Stacii Andrzejów pod Ło- 
dzią Edmund Michalak, został skazany przez 
Sad Okręzowy zadetrawiaoię, 340 złotych z ka 
sy Kolejowej ea szpłr Więzienia 2 zawieszeniem 
i utratę" PYAW WA Z łata =" 

(—) Sąd Okręgowy w Łodzi skazał malżon- 
ków Zygmunła i Stanisławę Nawrockich na rok 
aresztu za mielegalne przekroczenie granicy, u- 
niewinnił ich jednak z oskarżenia o kradzież 
brylantów w Wiedniu z powodu braku dowo- 
dów, 


ŁÓDŹ, 25, 5. — W związku z toczącymi się ro- 
kowaniami wsprawie zatargu majstrów fabrycznych 
przyjechał dziś do Łodzi delegat Min. Opieki Społ. 
nacz. Węgierow. 

Wziął oń udział w wyznaczonej dziś na œ H 
rano konferencji majstrów z przedstawieieluni prze 
mysła w Okręgowym Inspektoracie Pracy. W kon- 
ferencji tej wziął również udział poseł Milewski. 


PISMO WŁÓKNIARZY. 


Wczoraj wieczorem odbyła się międzyzwiązko- 


| mowiska wobec propozycji Ministerstwa i sprecyzo- 


wania żądań wobec przemysłowców. 
Postanowiono wysłać dziś pismo do Minister- 
stwa a prodbą o zwołanie w jak najkrótszym czasie 


Pociągi popuiarne EE 


są zbyt często 


WARSZAWA, 25. 5, — Ze strony władz 
kolejowych kierowany jest apel pod adre- 
sem. uczestników impręz i zjazdów maso- 
wych,. obsługiwanych przez pociągi popu- 
larne, w sprawie wcześniejszego decydo- 


Podniosły 


ŁÓDŹ, 25.5, — Z okazji uroczystych obcho- 
dów Kruciaty Fucharystycznej w Dięcezii Łó- 
dzkiei JE. ks. biskup Wł. Jasiński, ordynariusz 
Diecezii Łódzkiej wydał orędzie, w którym pi- 
sze: „Krucjata Fucharystyczna urabia dusze 
dziecięce przez zbliżenie ich do Tajemnicy Eu- 
charystii, tak, by stworzyć z nieh młodociane 
zastępy gorących czcicieli Najświętszego Sakra 
memu i katolików czynu. Cel ten wzniosły, 
św ely i jakże aktualny. Poszczególne koła 
Szkolie Kruciaty Eucharystycznej realizują ten 
cel przez codzientą pracę wewnętrzną wśród 
swoich członków, przez udział we wspólnych 
nabożeństwach i przez pracę organizacyjną. 

Pracy wewuętrznej należy od czasu do cza- 
su dać wyraz zewnętrzny, zarówno w zakresie 
poszczególnych kół Krucjaty , jak i w wystą- 
p'eniach zbiorowych po Bożemu pojętych. 

Jako termin takiej manifestacji wyznaczam 


dzień Kruciaty Eucharystycznej 


w Biecezji Łódzkiej. 


dzień 4 czerwca, w dniu tym ze wszystkich 
zakątków naszej Diecezji podążą karne szeregi 
młodocianych członków Kruciaty Eucharystycz- 
nei do Łodzi by wziąć udział we wszystkich 
uroczystościach, jakie tu się odbędą. Szeregi te 
będą liczne i wypełnią po brzegi naszą wielką 
katedralną Świątynię. W tym roku dzień Kru- 
cjaty będzie wyigtkowo bogaty i okazały ze 
wzgjędu na to, że w tym roku przypada 25-let- 
ni Jubileusz Krucjaty. Jest to dostatecznie silna 
pobudka, aby najbardziej opiesząłe Koła pobu- 
dzić do wzmożenia tempa prac przyzotowaw= 
czych.. Jeden duch Eucharystyczny ma w tym 
dniu zapanować... 

Wspólna Komunia Święta tych naimłodszych 
miłośników Chrystusa Pana w Naiświętszęj Eu- 
charystik ukrytego i gorąca modlitwa niech nam 
uprosi wszelkie cnoty i dar makniu dla umi- 
łowanej Polski”, - 


jazd itp. Wyjście z wytworzonej sytuacji 


odwoływane. 


wania się i zamawiania miejsc. Koleje 
utrzymują, iż wskutek tego, że publiczność 
nasza lubi się decydować dopiero w ostat- 
niej chwili, a względy techniczno-komuni- 
kacyjne nakazują ustalenie faktu urucho- 
mienia specjalnego pociągu w terminie 
wcześniejszym, odwołuje się cały szereg 
pociągów popularnych. Jednocześnie zwra 
ca się uwagę na to, że programy pociągów 
popularnych publikowane są już na mie- 
siąc naprzód, 


Z drugiej jednak strony. publiczność 
tłumaczy swą opieszałość tym, iż często 
pociągi popularne są odwoływane, wobec 
czego lepiej jest zaczekać na ostatnią 
chwiłę, żeby się... nie narazić na ponosze- 
nie konsekwencji odwołania pociągu, na 
odbieranie wpłaconej należności za prze- 
daćby mogła szersza publikacja zawiado- 
mień o terminach poszczególnych pocią- 
gów popularnych. W rzeczywistości bo- 
wiem tylko niewielka cześć publiczności 


| z ree = ~ z z - - 
Dzis wiólknierze wyślą pismo 


s Owon e koaien TYRZEMYSIOWIAM 


wspólnej konferencji z organizacjami przeniyćło. 
wymi, na której onmiówienoby sprawę zawarcia u- 
mowy zbiorowej w przemyśle włókienniczym. 

Umowa ta ma być zawarta na warunkach, usta- 
lonych orzeczeniem komisji rozjemezej, alo uzu 
pełniona następuigcymi dodatkami: : 

a) stawka taryfewa dla robotników, zatrudnio» 
(nyi w przędzałojach lnu, kotoniny i wszystkich 
włókien syntetycznych, a także w wykońcżałniach 
|i arbiarniach jedwabiu naturalnego i sztucznego. 
W taryfie nr 9 stawki dla lnu mają być podwyższo- 
ine o 10 procent, dla kotoniny i włókien syntetycza 
nych — o 15 proc, przy farbowaniu jedwabin sztu. 
cznego — 0 10 procs naturalnego — o 20 proc, zaś 
przy kotonizacji lnu — o 15 proc, 

b) wprowadzenie do układu zbiorowego norm 
obsługi maszyn i wrzecion na przędzalniach baweł- 
ny, ustalonych przez komisję mieszaną. Jednocz 
śnie związki komunikują, że podtrzymują w tej 
sprawie stanowisko swych przedstawicieli zasiada- 
jących w komisji mieszanej. : 1 

c) włączeniem do układu zbiorowego, jako „czę 
ści integralnej, regułaminu dla delegatów fabrycz. 
nych według załączonego projektu. i 

Oprócz związków włókniarzy wystosują dziś do 
Ministerstwa odpowiednie pisma organizacje prze- 
mysłowe. 


no Mi siomr a Boo | 


Z DOSTAWĄ DO DOMU 
kesziuje 


najpopularniejszy dziennik 


„BCHO”* 


TELEFON 182-48 lub 102-29 
ADRES: ZWIRKI 2 
i PIOTRKOWSKA Nr, 11 


NOCNE DYŻURY APTEK. 

a) Nocy dzisiejszej dyżurują apteki.: 
S. Kon i S-ka Plac Kościelny 8, A. Charemz: 
Pomorska 12, W. Wagner i S-ka; Piotrkowska 67. ) 
Zajączkieyicz i S-ka Żeromskiego 37, Z. Gorczyck! 


wię o komunikatach radiowych, natomiast | Przejazd 59, M. Epsztajn Piotrkowska 225, Z. Szy 
władze kolejowe za późno nadsyłaia odoo- 
wiednie zawiadomienia prasie, - 


mański Przędzalniana 75. 


u z OR ODRA 


Me 


Nevers, w maju. 

Bawiąc ostatnio we Francji, zostałem, 
jako zawołany nemrod, zaproszony do zna 
jomych, mających piękną wiejską posia- 
dłość nad Loarą na niezwykły rodzaj po- 
lowania. Francuscy łowcy z dawien dawna 
wpadli na oryginalny spcsób polowania, 
przy pomocy puchaczą, oparty na przesłan 
kach... psychologicznych, wykorzystana 
bowiem zostaje w tym wypadku zaciekłą 
antypatia, jaką żywi cały bez wyjątku pta- 
si ród do ponurej sowy-olbrzyma. 

Puchacz, rozmiarami dorównywujący 
orłu, jest bardzo piękny. Puszyste jego 
upierzenie gra wszystkimi odcieniami brą- 
zu i złota. Głowę zdobią jaśniejsze delika- 
tne kitki, ocieniające wielkie okragłe po- 
marańczowe źrenice, Oczy te posiadają bar 
dzo ciekawą budowę anatomiczną, widzą 
po ciemku z zadziwiającą precyzją i w 
przeciwieństwie do innych ptaków noc- 
nych, znoszą również świato dzienne. 

Głos puchacza, dziwnie złowróżbny, od 
zarania wieków siał zabobonny lęk nie- 
tylko wśród ludzi, ae budzi też twogę u 
pomniejszych zwierząt, zajęcy i nawet li- 
sów, które słysząc złowrogie hukanie jak 
oszalałe porzucają swoje kryjówki, ucie- 
kają na oślep i nieuchronnie wpadają w 
szpony, czatującego na nie, bezszelestnie 
lecącego drapieżcy. 

Tym się zapewne tłumaczy powszech- 
na nienawiść, jaką puchacz budzi zarówno 
w świecie stworzeń upierzonych, jak i po- 
krytyca szerścią. A nienawiść ta przejawia 
się żywiołowo, gdy tylko się nadarzy po 
temu nie zanadto ryzykowna sposobność. 

Niech go tylko, chytrze ukrytego w 
skalnej szczelinie lub dziupli dostrzeże 
dzięcioł czy sójka, natychmiast nadany zo- 
staje tajemniczy alarm, i w jednej chwili 
ze wszystkich stron zlatuje się gotowa do 
ataku gromada uciemiężonych. 

Po większej części są to inne, drobniej- 
sze tylko, lecz także rabusie: kanie, sroki, 
kruki, wrony i sójki. 


LU GŁOWY 
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ziedziczna nienawiść do nocnego ptaka 
zagłusza instynkt samozachowawczy. 


Polowanie z puchaczem. 


Teren łowów był przygotowany zawcza- ;drogi, zmieniała kierunek lotu į znikła, za- 


su. Wybrano otwartą przestrzeń na skra- 
ju lasu. 


W widocznym miejscu, opodal dobrze 
zamaskowanego w zaroślach posterunku 


myśliwskiego, ustawiono wysoką grzędę. ' 


Prymitywną tę instalację zrobiono na kil- 
ka dni naprzód, aby mieszkańcy polni i le- 
šni przywykli do jej widoku, a dla tym 
większego zmylenia wyostrzonej jch czuj- 
ności codziennie przez ten czas ktoś bez 
broni przychodził tam posiedzieć, nie za- 


pominając zostawienia na dowód „przyja- ilustrację potęgi instynktu i dziedziczności. 


cielskich'* zamiarów 


€ rozsypane ziarno i 
inne przynęty. 


Nadszedł wreszcie dzień wyznaczony. 
Na długo przed świtem, gdy ptaki jeszcze 
spały, ruszyliśmy na stanowisko, niosąc z 
sobą wytresowanego, osowiałego i nie- 
ruchliwego puchacza. 

Uwiązaliśmy go do grzędy na łańcuchu, 
i sami rozłożyliśmy się w szałasie. 


Kiedy blask zorzy rozróżowił niebo, 
wszystko z pozoru wyglądało, jak zwykle. 

Ponury olbrzym nastroszył pióra i nie 
dawał znaku życia. Zrzadka tylko zabrzę- 
czał trzymający go łańcuch, gdy musiał 
się podrapać. 


Myszy leśne i jeże mogły bezkarnie | YWSZY, iż jego dziób ma siłę potężnych 
przebiegać koło niego. Gardził tak drobną szczypców. a szpony: ostrość nożów, bywa 
zwierzyną, a zresztą, umyślnie sowicie na | CZĘSto niebezpieczne i kończy się poważ- 
karmiony surowym mięsem, nie odczuwał | "Yi obrażeniami cielesnymi. 


głodu i spokojnie oddawał się trawieniu. 

Nagle wrona, wylatująca nie wiadomo 
skąd, dała hasło do ataku. 

Z bojowym impetem rzuciła się na ster 
czącego samotnie na grzędzie, zaspanego 
wroga. Lecz był to tylko manewr. Z tą sa- 
mą błyskawiczną szybkością zawracała z 
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Dwóch rybaków polskich z Wyandotte, 
Mich. (St, Zjedn.) utonęło w nurtach je- 
ziora Erie, koło ujścia rzeki Huron, gdy 
łódź którą wyjechali na połów ryb, wywró- 
ciła się w odległości około mili od brzegu. 

44-letni Stanisław Walerowicz, towa- 
rzysz rybaków, którzy wyjechali na połów 
ryb, rozpalał ognisko na brzegu, 


| zakrzywionych dziobem, 
| 


gdy do- 
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nim strzał zdążył paść. 

Tu nasuwała się zdumiewająca zagad- 
ka. Puchacze są obecnie we Francji wielką 
rzadkością, 
| W okolicy, w której się znajdujemy, od 
stu lat, a może i więcej, nikt pucnacza nie 
widział. Tutejsze więc wrony ani sroki 
nigdy się z nim bezpośrednio nie zetknę- 
y, a mimo to tajemniczy zew od razu je 
rzucił do walki z odwiecznym, znienawidzo 
nym nieprzyjacielem. Mamy tu jaskrawą 


Przymierzyliśmy się ze sztucerów j za- 
częliśmy strzelać. Charakterystyczne było, 
że grupy napastników zmieniały się i na- 
cierały kolejno. Celować trzeba było pręd- 
ko, bo ptaki gwałtownie rzucały się na pu 
chacza i znikały. Wiele czatowało zdaleka 
by w danym momencie lotem błyskawicy 
spaść na przeciwnika, zadać mu cios i 
umykać. 

Puchacz na wolności broni się zwycięsko 
lecz uwiazany, pozbawiony swobody ru- 
chów stroszył tylko pióra i groźnie kłapie 
f czekając kóńca 
bolesnej igraszki. į jak gdyby rozumiejąc, 
kto był jej właściwym sprawcą, na powro 
tnej drodze mści sie na ludziach, co, zwa- 


` Zbyszewski, 


chroni mezczyzn. 


połów ryb. 
NIE WROCELI... EE 


strzegł, że łódź, w której wyjechali Stani- 
sław Popiołek, liczący lat 53, oraz Chester 
Malinowski, lat 32, — wywróciła się. Na- 
tychmiast dał znać straży nadbrzeżnej, któ 
ra wypłynęła w łodzi ratunkowej na pomoc 
„nieszczęśliwym rybakom:= Zanim jednak 
zdołano dojechać do miejsca tragedii, obaj | 
rybacy utonęli, 


- Ateraz do łóżka... po odświeżającej 
kąpieli mydłem q 
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SW czy nie uważasz, że jest ono najlepsze również 
| dla Twej skóry. Pięcioraczki Kanadyjskie używają, Š 
30 wyłącznie Palmolive, mydło wyrabiane na łagod 


nym olejku oliwkowym. 


Uzupełnisz zabieg kosmetyczny mydłem Palmolive, używając kremu „Przy- 
jaciel Skóry” 


na olejku oliwkowym i lecitherinie. 


Relsordzisia w miośaniu kula 


Po niezliczonych zawodach i konkursach celem wybrania „Glamour girl“ przystąpili 
Amerykanie -obecnie doreliminacyj „Glamotr boya “SW walce przeciwko 9-studen 
tom. Kansas-State-College zwyciężył Elmer Hackney, ponieważ rekord w miotaniu ku 
lą przyniósł mu wiele punktów. Na zdjęciu zwycięzca w otoczeniu swych adoratorek 


na stadionie w Manhattan (Kansäs). 


Mariu ZUROWSKA 
ERREA EN U NUFARAĘCZ 


CZŁOWIEK 
WSZARYM 
PŁASZCZU 


Powieść 40 
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— Bo je czuję, moje dziecko. Trudno, opanowało mnie 
uczucie którego zwalczyć nie mogłam. Wiem, żeście nie 
lubili ojczyma, wiem również jakim on był; znałam jego 
wady i jego czyny, o którym wolę nie wspominać, ale 
kochałam go pomimo wszystko i nade wszystko na świe- 
cie. Może Bóg mnie skerał za takie zaślepienie i dlatego 
mi go zabrał w każdym razie nastąpił koniec dla niego 
i dla mnie. Zrzęknę się swego dożywocia na Witłowicach 
dam  Stasiowi pełnomocnictwo rządzenia Sworowem, 
a gdy tylko sprawa sądowa będzie zakończona, zamknę 
się w klasztorze, to jedyne miejsce gdzie czuć się będę 
spokojniejsza. Nie mam już co robić w tym domu, gdzie 
on został zabity, każde wspomnienie jest tu bolesne. Jed- 
nak chciałabym tu niektóre rzeczy pozałatwiać, a przede 
wszystkim chciałabym postawić pomnik na jego grobie. 
Gdybym mogła pojechałabym zaraz do Krakowa, aby się 
tym zająć, ale czuję się jeszcze zbyt słaba i ty musisz mi 
dopomóc, Doro. 

— Ależ najchętniej, zrobię wszystko co mama każe. 

— W takim razie pojedź jutro do Krakowa, udaj się 
do najlepszego rzeźbiarza, z pewnością wiesz który z nich 
najlepiej to wykona bo przecież sama znasz się na sztuce 
i każ zrobić kilka projektów wśród których mogłabym wy- 
brać. Chodzi o bardzo ładny pomnik, coś w rodzaju tych 
jakie widziałam we Włoszech, połączenie czarnego i bia- 
łego marmuru. 

— Dobrze mamo, postaram się to załatwić jak naj- 
lepiej. 


XVII. 


Nazajutrz rano Dora wyruszyła w drogę. Musiała je- 
chać koleją, gdyż samochód uszkodzony w powrotnej 
drodze z Krynicy był jeszcze w naprawie.  Wsiadła do 
przepełnionego pociągu i z niemałym trudem udało się 
jej znaleźć miejsce w przedziale. Towarzysze podróży 
spali, lub byli zajęci czytaniem. Dora również rozłożyła 
gazetę kupioną na dworcu, przypominając sobie że już 
od tygodnia nie znalazła ani chwili czasu aby spojrzeć na 
jakiekolwiek pismo. Długi artykuł poświęcony był witło- 
wickiej zbrodni, ilustracje przedstawiały pałac w Witło- 
wicach, podobizny Marka Kowlińskiego i Witolda. Do- 
ra z emocją zabrała się do czytania. Ogarnęło ją przykre 
uczucie, że dziś wszystko co się tyczy Witłowic przestało 
być prywatną dziedziną , lecz zostało wystawione na wi- 
dok publiczny. Niezliczone tysiące osób komentują teraz 
najbardziej intymne sprawy rodzinne. Artykuł zawierał 


nie tylko sprawozdanie faktów ale insynuacje, że zbrodnia 
została popełniona na tle erotycznym. Dora ze złością 
odrzuciła gazetę, lecz po chwili znów rozłożyła ją przed 
sobą, aby zasłonić twarz przed oczami towarzyszów po- 
dróży. Choć nie miała tu znajomych i nikt nie wiedział 
kim ona jest, już instyktownie unikała niedyskrecji ludz- 
kiej, czując się wszędzie jej przedmiotem. Pogrążona 
w zadumie nie zwracała żadnej uwagi na rozmowy pro- 
wadzone w przedziale. Słowa jakie obijały się o jej uszy 
zdawały się pozbawione sensu, gdyż myśl błądziła dale- 
ko. Jednak po chwili jakieś zdanie ją uderzyło i zaczęła 
słuchać. Jeden z pasażerów siedzących naprzeciwko nici 
poruszył sprawę zbrodni i na ten temat wywiązała się 
ożywiona dyskusja z sąsiadami. Głos zabrał jakiś okaza- 
ły, łysy jegomość w ogromnych rogowych okularach. Mó- 
wił z pewnością siebie człowieka dobrze orientującego 
się w sytuacji. 

— Te głupie gazety piszą same bzdury i dopatrują 
się jakiejś romantycznej historii, tam gdzie jej wcale nie 
było. Motyw zbrodni jest zupełnie inny i o wiele cieka- 
Wszy. 

— O cóż innego mogło temu malarzowi chodzić? 
Przecież nic nie ukradł i nie był spadkobiercą Kowliń- 
skiego. Nie było tam żadnej sprawy politycznej, więc co? 

— Kowliński nie miał żadnej osobistej fortuny, dla- 
tego też ożenił się ze starą bogatą wdową — wtrącił ktoś 
inny. 

— A właśnie trwonił jej majątek na hulanki, a właści- 
wie majątek Witłowskich. Cała magnacka fortuna była 
zagrożona, bo to proszę państwa ten piękny młodzieniec 
niczego sobie nie odmawiał. Kobiety, karty, wino, podró- 
że, mówią nawet, że w w karty szachrował, a więc mło- 
dzi Wiitłowscy mieli już tego dość, żal im było fortuny 
dla takiego hulaki... 


— Ale cóż to mógło obchodzić malarza? — przerwał 
wywody łysego grubasa jakiś młody blondynek. 


— Malarza to nie obchodziło ale Witłowskich bardz” 
przecież za parę lat nic by nie zostało, lub też gdyby K« 
wlińska teraz umarła, a wiadomo że jest bardzo chora 
ten hulaka jeszcze by dziedziczył. 


— Ale przecież nie Witłowski zabił, ale malarz. 

— Czekaj pan, w tym właśnie tkwi najważniejsze 
i najciekawsze. 

Grubas chrząknął, po czym głośno otarł nos, spojrzał 
na audytorium i ciągnął dalej. 


— Jak wiadomo młody Witłowski jest doktorem me- 
dycyny. 

— Tak, tak, specjalista od chorób nerwowych. 

— I ma swój własny system leczenia, który polega 
przeważnie na sugestii, Doszedł nawet do zdumiewają- 
cych wyników, leczy morfinistów i pijaków tylko za po- 
mocą sugestii. Ortwiłł był jego pacjentem, To bardzo 
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ciekawa historia. Ten Ortwiłł zdychał-z. głodu na ulicy, 


on właśnie był pijakiem morfinistą, włóczęgą. Pomimo 
swego talentu nic nie mógł robić. Witłowski znalazł go 
w rynsztoku zainteresował się nim, wziął go do swojej 


lecznicy, no i nie tylko wyleczył go swą sugestią, ale bar- ~ 


dzo się z nim zaprzyjaźnił. Ortwiłł okazał się doskona- 
łym po prostu narzędziem w ręku Witłowskiego. Kazał 
mu zaprzestać używania morfiny, zaprzestał, Kazał mu 
malować więc maluje, a że jest utalentowany, to nawet 
maluje bardzo pięknie, Wiiłowski nienawidził ojczyma 
i w jego interesie było się go pozbyć... 

— Więc kazałby Ortwiłłowi zabić Kowlińskiego mój 
drogi panie, to przecież bajka — oburzył się młody blon- 
dyńek. 


Dyskusja toczyła się dalej z udziałem wszystkich pa- 
sażerów znajdujących się w przedziale, Niektórzy podnie- 
ceni opowiadaniem stanęli po stronie łysego jegomościa, 
uważając jego historię za prawdopodobną, inni opono- 
wali. Dora trzęsła się z oburzenia, chętnie zabrałaby rów- 
nież głos w obronie brata i narzeczonego, ale musiała się 
pohamować. Choćby wawet nie zdradziła się swoim za- 
pałem, jakich użyłaby argumentów? Cóż znaczyły wobec 
obcych ludzi jej zapewnienia oparte tylko na podstawie 
niezłomnej wiary w uczciwość najdroższych osób, Go- 
dzono już teraz nie tylko w narzeczonego, ale i w brata, 
ona zaś musiała milczyć. Zarzut był potworny i tym stra- 
szniejszy, że dla ludzi obcych nie pozbawiony prawdo- 
podobieństwa. Gdyby Dora zaczęła dyskutować z łysym 
jegomościem nie mogłaby zaprzeczyć faktom prawdzi- 
wym, a więc całej pierwszej części jego opowiadania. 
Skąd posiadał takie dokładne informacje? Skąd wszystko 
to wyszło na jaw? Staś zachowywał zawsze zawodową 
dyskrecję, nie opowiadał nikomu o dolegliwościach swych 
pacjentów, ktoś inny musiał się wygadać, może siostra 
Julia lub jej koleżanki. 

— Jezus Maria, więc jeszcze w dodatku zaczepiają 
Stasia uważają go za zbrodniarza i to jeszcze za potwor- 
nego skrytobójcę — myślała z rozpaczą. 

(d. ©. n) 
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3 x p 
| Życie Warszawy w kilku wierszach 
| W związku ze znacznymi opadami at- 
| mosferycznymi w pierwszej połowie bieżą- 
cego miesiąca — przez środkowe dorzecze 


| Taki stan wody na Wiśle 

| nastręcza żadnego niebezpieczeństwa po- 
wodziowego. Na wałach ustawiono poste- 

| runki obserwacyjne. Fala przyboru odbiła 

| się ujemnie na toku prac przy bulwarach 

| nadwiślańskich į połonie piasku na podwyż 

| szenie terenów wystawy powszechnej, 


* * * 


Mieszkańcy osiedia T.O.R. na Grocho- 
wie od dłuższego czasu interweniują w Ma- 
gistracie o przeprowadzenie oświetlenia na 
ul. Kobielskiej i Stanisławowskiej oraz na 
ul. Podskarbińskiej, która je posiada tylko 
| ma jednej stronie. Skutek tych ciemności dat 
się rychło zauważyć w spadku bezpieczeń- 
| stwa w tej okolicy, 
f + 
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. Mimo znacznego zmniejszenia budżetu 
inwestycyjnego miasta na 1939/40 r., re- 
ferat ogrodn. Zarządu Miejskiego planu- 
je na najbliższy okres szereg kapitalnych 
inwestycyj. Najważniejsza z nich to budo- 
"wa parku leśnego na terenach historycznej 
Olszynki Grochowskiej w odległości 7 km 
od miasta. Otrzyma on aleje spacerowe, 
dawki, trawniki i klomby. Druga inwesty- 
cja o zasadniczym znaczeniu, to urządze- 


Źródełka. Na jesieni bieżącego roku od- 
| dany zostanie do użytku publiczności park 
leśny na Bielanach. Będzie to po grochow= 
skim największy i najpiękniej rozplanowa- 
ny lasek podstołeczny. Trzeci lasek zakła- 
da się obecnie na Słodowcu, Na terenach 
miasta rozpoczęto zakładanie wielkiego la- 
sku - parku na peryferiach Koła. Część la- 
sku na Kole zajmie ogródek jordanowski 
dla dzieci z osiedla TOR, w którym w 0- 
kresie letnim urządzane będą również ko- 
lonie i półkolonie. 
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| Wydział Ogrodniczy Zarządu Miejskie- 
"go w niedługim czasie przystąpi do obsa- 
| dzania klombów į rabatów kwiatami letni- 
mi. W bieżącym roku zasadzone będą pelar 
 gonie, begonie i heliotropy, przy czym u= 
względniona będzie większa rozmaitość 
barw, aniżeli w latach poprzednich. 
Grużlica płuc jest nie- 
sp ubłaganą i corocznie, $ 
nie robiąc różnicy dla 


płef, wieku i stanu, kosi miliony ladzi. 
PRZY ZWALCZANIU CHORÓB 


PŁUCNYCH, BRONCHITU uporczy- 
wego, męczącego kaszlu, GRYP 


i t p. stosują pp. lekarze — 


„BALSAM TRYKOLAN” 


Gąseckiego, który ułatwia wydzielanie | 
| | się plwociny, wzmacnia organizm i 5a- 
18 mopoczucie chorego oraz powiększa 
wagę ciała i usuwa kaszel. 
Sprzedają apteki 


| G: TAUNUS. 
 Prorocze sny. 


, — Jak on mnie kocha! Coraz więcej! 
 — myślała Regina Serrot siedząc naprze- 
| ciwko swego męża zajęta smarowaniem ka 
napek pierwszego ich śniadania. 

| Istotnie, Owego ranka doktór Albin Ser 
| rot patrzył na młodziutką swą żonę tkliw- 
szymi niż kiedykolwiek oczyma. Spojrzenie 
| jego miało przy tym jakiś dziwny niezrozu- 
miały wyraz niepokoju. 

Pobrani od dwóch miesięcy zaledwie, 
państwo Serrotowie spędziwszy swój mio 
dowy miesiąc nad morzem, zamieszkali na 
stałe w tej willi podmiejskiej, gdzie młody 
doktór po ukończeniu studiów uniwersyteg 
kich otworzył swój, gabinet lekarski. 

Dom urządzony był z wytwornym gu- 
stem. Piękne, pochodzące od krewnych, 
antyki nadawały temu nowoczesnemu wne 
trzu wygląd zarówno poważny jak ciepły, 
bardzo przytulny i swojski. 

Duże brylantowe kolczyki w uszach mło 
dej pani darowane jej przez maikę, która 
nie chciała nosić ich uważając je za odpo- 
wiedniejsze do obramowania świeżej twa- 
rzyczki, pierścionek zaręczynowy ze wspa- 
niałą różową perłą na serdecznym palcu, 
naszyjnik wreszcie — pamiątka po nieży- 
jącej od dwóch lat pani Serrotowej matki 
Albina — wręczony synowej ze łzami w ò- 
czach przez teścia przy pierwszym ójcow- 
skim pocałunku — klejnoty te, z którymi, 
Regina nie rozstawała się nigdy — świad- 
czyły również o dosłatku, w jakim młode 
małżeństwo, wolne od długich debiutów pę 
dzić miało wspólne życie. x sig ta 

= Chcesz jeszcze mleka? — pytała Re 
sina tiśmiechając się do męża. 

Albin podał jej swą filiżankę. Tym fa- 


= 


ECHA ZE STOLIC 


nie ostatniej części Parku Traugutta, koło | 


kraleczki. 


Sym 


Ludzie, którzy narzekają, że ginie tra- 


Wisły przechodzi fala wysokiego przyboru.] dycja, zapomnieli o jeszcze jednym fakcie, 
pod Warszawą nie | który potwierdza właśnie ów zanik tra- 


dycji w naszym życiu codziennym. Starsi 
panowie, którzy w dawnych przedwojen- 
nych latach uwodzili i czarowali ściśnięte 
w talii madamy, z łezką wspomnień w oku 
przypominają sobie urocze, młodziutkie 
kwiaciarki, które wieczorami kręciły się po 
ulicach przed co wytworniejszymi lokala- 
mi, sprzedając kwiatki. Nie wiem czy tak 
było w rzeczywistości, że były one zwykie 
piękne, w każdym razie przedwojenna pio 
senka powiada: „Piękność i młodośc 
mam, kwiatki roznoszę..* czy coś w tym 
guście. 

1 oto co się stało? Co zostało z piosenki 
i pięknych kwiaciarek, o których możemy 
jeszcze przeczytać w starych, ckliwych ro- 
mansach i zobaczyć w dawnych filmach, 
kiedy to szanowny pan hrabia żeni się 2 
biedną, ale uczciwą kwiaciarką? Dziś kwia 
ty sprzedają wyłącznie stare babsztyle o- 
raz — mężczyźni. Od lat nie widziałem na 
ulicach ani jednej kwiaciareczki poniżej 
lat 50. Najczęściej kręcą się z kwiatkami 
mężczyźni i chłopcy. 

Gdybym był kobietą, zawołałbym: u- 
waga! niebezpieczeństwo! Wróg wkrada 
się do naszych szeregów! Oto mężczyźm 
znowu zajęli jeszcze jeden posterunek ko- 
biecy: sprzedaż kwiatów! 


Oczywiście, że mężczyźni i stare baby 
wyparli młode dziewczęta z ulicznej sprze 
daży kwiatów. Czy dlatego, że wszystkie 
młode kwiaciareczki powychodziły już za 
hrabiów, czy też starsze pokolenie w bra- 
ku innej pracy zajęło się tym zajęciem: 

Jest jeszcze jeden objaw tej sprawy. 
Otóż tutaj muszę mianowicie wystąpić w 
obronie kobiet: mężczyźni wciskają się w 
odwieczne prawa, przywileje i placówki 
kobiece, Już nie tylko szyją damskie fata- 
łaszki, ale sprzedają nawet kwiatki! Już 
nie tylko sprzedają kwiatki, ale nawet szy- 
ją gorsety! Tak jest, istnieją mężczyźni — 
gorseciarze! Już nie tylko szyją gorsety, 
ale prasują bieliznę! Są masażystami! Są 
pielęgniarzami! Nie wiem czym tam je- 
szcze Są, ale — jak twierdzą kobiety — 
robią im nieuczciwą konkurencję. 

Możliwe. Ostatecznie, mężczyźni także 
chcą żyć. Wyparci z biur, kancelaryj ad- 
wokackich, gabinetów: lekarskich, piacó- 
wek dyplomatycznych, biurek urzędowych 
przez kobiety, imają się pozostałych zajęć. 
Kto wie, czy niedługo nie przeczytamy 0- 
głoszenia w działe drobne: „Zdrowy, mło- 
dy „mamek“ przyjmie posadę przy niemo- 
więciu”. Jeżeli dawniej, przed wojną, dam 
ską fryzurą zajmowały się tylko fryzjerki, 
a obecnie robią to fryzjerzy, to widać wy- 
raźnie, że mężczyźni stopniowo zaczynają 
się specjalizować we wszystkich kobiecych 
zawodach. I, ostatecznie, dlaczegożby nie? 
Już czas, aby mężczyźni pracujący od ty- 
lu wieków na kobiety zaczęli nareszcie od- 
poczywać, Zaczyna się ta wielka przemia- 
na ludzkości od zmiany zawodów, a skoñń- 
czyć się może, nie jutro, ale za sto lat, cał- 
kówitą zmianą ról. My będziemy leżeli na 
sofie z francuskim romansem, a kobiety 


zem jednak zagadkowy wyraz w spojrzeniu 
jego uderzył żonę. 

— Co ci jest? Czy masż jakieś zmartwie 
nie. Wyglądasz tak dziwnie? — indagowa 
ła zdziwiona. 

— Nie! Nie! Broń Boże! Jestem tylko” 
pod wrażeniem idiotycznego snu, jaki mia- 
łem tej nocy. Co robisz dzisiaj, kochanie? 
= odparł doktór. 

Nie chciał dopuścić, by żona dopytywa 
ła się o ten sen. Skąpo obdarzony wyobra- 
źnią nie potrafiłby wymyśleć inny na po- 
czekaniu. Ale pilno mu było do swej pra- 
cy w szpitalu, licząc że pozwóli mu zapo- 
mnieć o okropnej zmorze sennej. 

Tej nocy obudził się znienacka oblany 
potem i z jednym z tych okrzyków przera- 
żenia w gardle, który zdaje nam się, że wy 
dajemy pełną piersią a są tylko stłumionym 
charkotem śpiącego w udręce człowieka. 

Śniło mu się bowiem, że widział, nie 
wiedzieć gdzie i jak, Reginę bez życia Z 
twarzą krwią zbroczoną. Wstrząs był tak 
silny, że czuł się dotychczas niedobrze, pod 
niecony, z pulsującymi skrońmi i mdłościa 
mi w ustach. 

— Skończywszy z toaletą — mówiła 
Regina w odpowiedzi na pytanie męża — 
pisać będę listy, co zajmie mi czaś do dru- 
giego śniadania. Po południu zaś, podczas 
gdy ty przyjmować będziesz chorych, pó- 
jadę autem do mojej krawcówej zmierzyć 
suknię. Potem.. przypuszczam, że siedzieć 
będę w domu. Mam ochotę poczytać tro- 
chę. 

— Kierówać będziesz samochodem t- 
ważnie, nieprawdaż? 

— Och! Wiesz dobrze, że tak! Czy my- 
ślisz, iż chciałabym narazić się na wypa- 
dek teraz?.. 

O dwunastej doktór Sorrot wrócił w do 
brym humorze do domu. Zadowolony był 


„EGNO” 


, Stare Żelazo» 


w fabrykach, biurach, urzędach pracować 
będą na nasze jedwabne pończoszki. My 
będziemy używali pudru, karminu, miecze: 
tuszu, lakieru, maquillage'u itp. a kobiety 
będą padały przed nami na kolana, cały 
jąc kraj sukni naszej i nasze stópki, 

To będzie zresztą bardzo przyjemnie, 
Nie mam nic przeciwko temu, aby jakas 
urocza dama, będąca naczelnym dyrekto* 
rem wielkich zakładów przemysiowych z 
gażą 20 tysięcy zet miesięcznie przysyłała. 
mi co ranka pęk czerwonych róż, kolie bry 
!antowe, samochody itp. Kto wie, czy nie 
byłbym nawet ostatecznie gotów dla ta- 
kich walorów zrezygnować z mej zatwar- 
działej cnoty!” 


PASER. 

Symcha Altman, posiadacz składu sta- 
rego żelastwa, wychodził z założenia, że 
pieniądz nie cuchnie. Symcha wiedział, że 
żelazo kupione jest zawsze droższe niż kra 
dzione. Dlatego nie miał nic przeciwko, a- 
by zrobić interes z Romanem Kędziorkiem. 
Kędziorek mianowicie zajmował się kra- 
dzeżą ulicznych mostków żelaznych, Mo- 
stki te następnie sprzedawał Altmanowi. 

Kędziorek, chłopak sprytny, zwiał, na- 
tomiast kradzione żelazo u Altmana znale- 
ziono, r 

Sąd Grodzki skazał Symchę Altmana 
za paserstwo na 100 zł grzywny z zamianą 


na 10 dni aresztu. 
Jerzy Krzecki, 


RADIO -KĄCIK. 


CZWARTEK, 25 MAJA. 


Warszawa I (Raszyn) 


i inne Rozgłośnie Polskie, 

15.00 „Gejzery* — pogadanka dlą młodzieży 

15.15 „Wspólne troski, wspólne rozrywki“ — dialog 

15.30 Muzyka obiadowa w wykonaniu orkiestry 
Rozgłośni Katowickiej 

16.00 Dziennik popołudniowy 

16.05 Wiadomości gospodarcze 

16.20 Życie kulturalne wsi — odczyt dla młodzieży 
licealnej 

16.40 Koncert w wykonaniu orkiestry wojskowej — 
z Wilna 

17.20 Ogródki jordanowskie — pogadanka 

1230 Recital organowy — z Poznania 

17.55 Wrota Wschodu: Między Azją į; Afry"1 = 
felieton (z Krakowa) 

18,05 Wałeć charaktórystyczne == plyty 

18.30 Recital śpiewaczy (utwory litewskie) 


Polskiego Radia 

20.00 Nie lekceważmy tępienia chwastów — pogad. 

20.15 Polska muzyka rozrywkowa w wykonaniu ma- 
łej orkiestry P. R. 

20.35 Audycje informacyjne, Dziennik wieczorny, 
Wiadomości meteorologiczne, Wiadomości spore 
towe oraz Nasz program na jutro 

21.00 Recital skrzypcowy 

21.30 Pochodnie wieków: „Napoleon“ 

22.00 Muzyka taneczna — płyty 

22.55 Przegląd prasy l 

23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 
komunikat meteofologiczny 

23.05—23.55 Koncert muzyki polskiej w wykonaniu 
orkiestry P. R. 

Łódź jak Raszyn oraz: 

14.00 Popularne zespoły taneczne — płyty 

14.50 Łódzkie wiadomości giełdowe i odczytanie 
programu 

19.05 Opowiedzi na listy w sprawach technicznych 


z wyników swej pracy i opary okropnego 
snu rozwiały się przy robocie. Czuł głód. 
Służąca podała wątróbkę cielęcą, na którą 
bardzo był łasy. Pogodnym swoim głosem 
opowiadał to i owo dla rozerwania Re- 
ginki. i 

Zauważył jednak wkrótce, że młoda ko 
bieta nie dostrajała się do niego. Wygląd 
miała roztargniony, jak gdyby daleką by- 
ła myślami. On więc z kolei zwrócił się do 
niej z pytaniem, zadanym mu przeż nią z 
rana: 

— (o ci jest, najdroższa? Masz minę 
czymś zaabsorbowatią. 

Regina podniosła na męża wzrok nie- 


pewny. 

— Zastanawiam się nad tym, czy nie je 
stem chora przypadkiem — odparła po 
chwili wahania. 

— Chora?! 


— Och! Nic wielkiego! Jakieś żaburze 
nie w organiźmie być może... Trochę zmę- 
czenia... 

— Tłumacz się wyraźniej. Co odczu- 
wasz? — nalegał zaniepokojony Albin. 

— Przytrafiło mi się cóś dziwacznego, 
co najmniej; związanego z organem wzro- 
ku, mam wrażenie. Wyobraż sobie, że tt= 
bierając się ujrzałam w lustrze dwukrot- 
nie podczas szminkowania się, drugi raz 
przy perfumowaniu się, twarz swoją we 
krwi. 

Regina nie dostrzegła — pod światło, 
że Albin zbladł nagle. 

— Wizja znikła w okamgnieniu. Jak 
błyskawica, rozumiesz? Było to coś v to- 
dzaju purpurowego olśnienia w chwil: gdy 
wzrok mój utkwił w zwierciadle. Ale tak 
wyraźne, jak gdyby to miało miejsce: na- 
prawdę. Co myślisz o tym? 

Myślał, że lęk ogarnia gn Trwoga przej 


mująca do szpiku kości. Strach panicznyldnej prawie, królowała picwincjonalna 


19.00 Melodie taneczne w wykonaniu małej orkiestry | 
mecze | 
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LEY DUCH MŁODZIOTKIEJ MĘŻATKI 


Nieszczęśliwego mężu skazano na 2 luta więzieniu 


! Z Przemyśla donoszą: 

Na ławie oskarżonych przemyskiego sądu zasiadł 
Kazimierz Lasota, młody kupiec jarosławski, oskar. 
żony o zasirzelenie swego rywala, Nowickiego. — 
Opowiedział on tragedię swego życia, 

Zakochał się w 18-letniej Adeli Belickiej jeszcze 
l szkole. Miłość była wzajemna. Rodzice dziewczy: 
ny byl; przeciwni małżeństwu w tak młodym wie- 
ku, jednak ustąpili. Pobrali się w marcu 1937 r. 
Żyli z sobą niezwykle szczęśliwie. We wrześniu, w 
sześć miesięcy po ślubie, powołano go do odbycia 
powinności wojskowej. Po dwu miesiącach służby 
wojskowej dostał list, pisany ręką obcego imężczy- 
zy. Nazywał się Nowicki i prosił go w imieniu swo- 
im i żony o rozwód. Lasota pojechał wówczas do 
domu na urlop i nie zastał już żony. Rodzice jej 
powiedzieli mu, że żona uciekła. Po bezskutecznych 
poszukiwaniach wrócił do pułku i przesłużył je* 
szcze rok, nie mając żadnych wiadomości © żonie. 
Trawiła go zazdrość i tęsknota, Wreszcie wrócił do 
domu, do Jarosławia. Żony nie zastał. Prowadzi 
poszukiwania, tymczasem ona sama wróciła. 

Opowiedziałą mu, że musiała się wykraść i go- 
stawiła rzeczy u Nowickiego, bo jej nie chciał wy- 
puścić. Już następnego dnia porzął Nowicki czato- 
wać na żonę. Wówczas wywiózł ją Lasota do ro- 
dziny do Przemyślan, ale i tam odnalazł ją Nowi- 
ck; i wywiózł do Przemyśla, Jeszcze z Przemyśla 
napisała doń kartkę, by ją w Przemyślu oczekiwał, 
co też uczynił, Z Przemyśla zabrał ją dò domu, = 
Przez parę miesięcy była w domu, lecz 13 futegu 
niespodzianie znikła. Po dwutygodniowej nieobec- 
ności sama wróciła, by pozostać przy mężu prze 
cały marzen. Okazywała mu wielkie przywiązanie, 
przysięgała, że go nigdy mie opuści. « 

Tymczasem Nowicki czatował na nią godzinamt 
pod sklepem, obok fryzjera itd. Musiano nawet wzy- 
wać interwencji policji. Lasotowa była głucha 2 
nieczuła na wszelkie ataki ze strony Nowickiego. 
Zdawało się, że dla Lasoty nastaną lepsze czósy. 

Tak nadszedł dzień I kwietnia. W tym dniu wy- 
szła z domu, ubrana w kostium podróżny i znikła. 
W najwyższym zdenerwowaniu Lasota pojechał da 
Terebni do Nowickiego, potem odnalazł ją w Pre- 
myślu z Nowickim. Ale tu uciekli przed nim. Wie- 
czórem czatował na nich na stacji kolejowej. Chciat 
się z żoną rożmówić i zabrać ją do domu, W nle- 


dzielę 2 kwietnia o północy spotkał ich w Trebni. 
Zaczął błagać żonę, by go nie krzywdziła, by wro» 
cila, mówił, że jej przebaczy, że zapomni. Żona 
zwróciła się w jego stronę, a wówczas Nowicki ze* 
rzął coć szeptać do niej, popychając ją równocześnie 
w stronę furtki, wiodącej do ogrodu szkolnego. Za- 
częła się wałka o nią. Lasota prosił i błagał, a No 
wick; buntował i przeszkadzał, To doprowadziło 
Lasotę do sżału. Był świadkiem 
strastliwego jakiegoś wpływu 

Nowickiego na żonę, a mie mógł temu zaradzić. 
Wtedy strzelił, być może, że kilka razy. Nie pamię: 
ta. Rewolwer nosił przy sobie od kilku miesięcy Œa 
ochrony teściowej, która obawiała się napadu, od 
czasu głośnego napadu ma kupca, który niósł tar, 
ze sklepu do domu. Taka była spowiedź oskarżo- 
nego: 

Potem wprowadzono na salę śliczną brinetkę. 
Młodziutka, zgrabna, o pięknych czarnych, wyte 
zistych oczach. Adela Lusotowa. Kochała męża r 
tylko męża. Nowicki od pierwszej chwili wy: jes 
na nią jakiś magnetyczny wplyw. Jak długo go nie 
było w pobliżu, nie chciała go znać. Kiedy się zii 
żał, zapominała o wszystkim. Z noczętku mów i je) 
piękne słówka o miłości. Potem utrzymywał ję pres 
sobie groźbą, że się zastrzeli. 

W czasie zeznań Lasolowa mdleje, potem fo) 
mówi o swej tragedii, Tó ona jest wszys klemu wio 
na. „Jego nie sądźcie, panowie sędziowie! * 

Potem wszedł na salę proboszcz parafii w Ra: 
dawie, ks. Kosior. Uproszóny przóz Lasotę, wzywa! 
i gromił oboje. Łasotowa przyrzekała nawet pópiw 
wę, a Nowicki mówił o jakimś wewnętrzmym musie, 
ò wielkiej miłości. 

Oboje „starzy* Delićcy, teściowie oskarżurec? 
oświadczyli, że zięcia kochają jak własne dzicrk. 
Kiedy córka uciekła wbrew ich woli, jego cheen 
przy sobie zatrzymać. 

Następni świadkowie zgodnie i jek najlepiej wy 
rażali się o oskarżonym. Jest porządny, uczciwy, 
solidny, bea nałogów. Kochał, był opętany kortin- 
niem. 

Prokurator Kruczkowski oskarżył Kazimierza 
Lasotę o zbrodnię zabójstwa, lecz wierzy oskarżo. 
nemn, że zabił w silnym wzruszeniu. — Sad skaza! . 
Laśotę na dwa lata więzienia, uchylając areszt nad 
oskarżonym. 


| 
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18.15 Muzyka z płyt 

18.20 O wszystkim po troszku 

18.25 Wiadomości sportowe lokalne 

20.00 Muzyka z płyt 

22.00 Bezrobocie zmniejsza się — pogił nka gosp. 
2210 Koncert żyszeń Łódzkiej Rodz Ma owej 
28.05 Zakończenie audycyj 


PIĄTEK, 26 MAJA. 
Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozg” 3 


630 Pieśń poranna 
6.35 Gimnastyka 

6.4) Muzyka ż piyt 
7,00 Dziennik poranny 
715 Muzyka z płyt 


“F 8100 Audycją dla szkół 5, 
810 Cięgnienie milo  * 


8.20—11,00 Przerwa 

100 Audycja dla szkół 

[11.25 Muzyka z płyt 

(1130 Audycja dla poborowych 

'11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 

1203 Audycja południowa 

(13.00—15.00 Przerwa (programy lokałne) 

15.00 Zagadka histeryczna — audycja dla młodzieży 

15.25 Poradnik sportowy 

15.35 Muzyka obiadowa w wykonaniu 
Rozgłośni Wileńskiej 

16.00 Dziennik popołudniowy 

16.10 Miasteczko żyje z mebli — ortaż z II Tar 
gów Meblarskich w Nowem (z Torunia) 

16.20 Rozmowa z chorymi — ze Lwowa 

16.35 Recital fortepianowy 

1110 „Echa mocy i chwały” 

17.20 Pieśni amerykańskie — ze Lwowa 

1746 Wrota Wschodu: „Strażnicy Dalekiego Wscho: 
du* — felieton (z Krakowa) 

1150 Artykuł zastępczy w gospodarce domowej — 

odczyt SINIY 


orkiestry 


wobec podobieństwa jego okropnego sni 
do halucynacji Reginy. j 

— Ona jest w niebezpieczeństwie! Nie 
szczęście wisi nad nami!“ — przemknęło 
mu przez mózg. 

— Zbadam cię. Pójdziemy do Okulisty, 
jeśli to powtórzy się — rzekł w odpowie- 
dzi ópanowawszy się z trudem. 

— Wizja ta była okropna, wiesz? Ro- 
dzaj krwawej płachty od włosów do... — 
ciągnęła młoda kobieta dalej. 

— Nie przejmuj się — przerwał jej Al- 
bin — przypuszczam, że Żołądek wchodzi 
tu w grę. Organizm ludzki doznaje często 
takich przejściowych zaburzeń bez znacze- 
nia. Niewiele potrzeba dla wywołania ich 
j mijają bezpowrotnie. Tylko, jeżeli możesz 
odłożyć, nie jedź mierzyć sukni dzisiaj. 
Chcesz? 

— Nic łatwiejszego. Zatelefonuję do 
Adachowej i nie ruszę się z domu. 

Doktór Serrot wypogodził się nieco. 
Co mogło spotkać jego Renię w ich gniazd 
ku; jakieś poślizgnięcie się, skaleczenie 
palca czy coś w tym rodzaju. Nic groźnego 
w każdym razie. Całym jestestwem swo- 
im obawiał się automobilowego wypadku. 

Popołudnie minęło spokojnie, Drobny 
deszczyk jesienny mżył w cichym i łago- 
dnym jeszcze powietrzu, Młody doktór 
przyjmował chorych rad, że jego ptaszyna 
była blisko niego, bezpieczna w swoim 
buduarku, gdzie czytała jak grzeczne 
dziecko. 

Od czasu, w przerwie między jednym a 
drugim chorym. zakochani tonęli w poca- 
tunku puściwszy w niepamięć głupią ni- 
storię 7 jakąś tam wizją. B 

Mgi'sty wieczór zapadał. W ogrodzie 
oddzielającym elegancką willę od chodnika 
drze:ća óciekały wodą. Na ulicy, w bezlu- 


płyty 

18.30 „l co z takim zrobić?* — komedia Romana - 
Niewiarowicza i 

19.00 Koncert rozrywkówy w wykonaniu ofkiestry 

ożg: ośni Katowic iej i in. 

19,45 Udczyt wojskowy: 

20.00 Audycja dla wsi 

20.13 D. e. koncertu rozrywkowego — ż Katowice 

20.35 Audycje informacyjne, Dziennik «* 
Wiadomości meteorologiczne, Wiadomości spor 
towe oraz Nasz progre na jutro 

21.00 Józef Haydn: „Lató* — fragment oratorium 
„Cztery pory roku* w wykonaniu orkiestry i chó 
ru P. R. i in. 

21.40 „Nowe prądy — nowi ludzie" (szkie literacki 
z Wilna) 

21.55 Miniatucy kwartetowe w wykonaniu kwartetu 

„.. smyczkowego Rozgłośni Krakowdnei 


« 
. 


22.35 Dialog o myśli į zjawiskach dachowych == 


fragment z „Emancypantek* — Bolesława Prusa 


22.55 Przegląd prasy 

23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego i 
komunikat meteorologiczny 

23,05 Wiadomoścj z Polski w języku frascuskim 

23.15—23.55 Program Warszawy II PA 

Łódź, jak Raszyn, ora2 
5.30 Pieśń poranna 
5.35 Muzyka poranna z płyt 


11.25 Muzyka z płyt 
14,00 Muzyka salonowa z płyt 


14.50 Łódzkie wiadomości giełdowe i odczytanie 
programu 

17.50 Literatura dla wszystkich: „Inżynier Szeruda* 
Gustawa Morcinka 

18.065 Chór szkoły powszechnej nr 17 

18.20 Jak spędzić święto? 

18.25 Wiadomości sportowe | 

20.00 Muzyka z płyt 

22.55 Wiadomości bieżące 

23.05 Zakończenie audycyj 


ni ZA mym 


cisza. 

Siedząc na sofie, młodzi małżonkowie 
przytuleni do siebie, odprężeni, rozmawia- 
li w półmroku. 

W tem Albin zerwał się ze swego miej-- 
sca wołając: 

— O mały włos nie zapomniałem, Re- 
niu, przy tobie, o mojej wizycie w sąsic- 
dniej ulicy. Skok do tej nieszczęśliwej 
Atlerowej i wracam do domu. 

Zobaczywszy służącą zamykającą bra- 
mę za odjeżdżającym autem Regina za- 
ciągnęła podwójne firanki, zapaliła lampę 
i pogrążyła się w czytaniu. 

W niespełna godzinę potem doktór Ser- 
rot dopełnił ostatniego punktu swego dzien 
nego programu. Zastawszy pacjentkę swą 
prawie że ocaloną, bardziej jeszcze opty- 
mistycznie nastrojony odwołać się mysiał 
do całego swego rozsądku by nie zdążać 
w niebezpiecznym tempie do domu. 

Gdy stanął na miejscu, dźwięk syreny 
nie sprowadził ku wielkiemu jego ździwie- 
niu służącej do bramy. Otworzywszy ją 
sam wstawił auto do garaźu i wszedł na 
ganek willi. Skrzydło drzwi wejściowych 
uchyliło się tylko w połowie i doktór po- 
chylony nad przeszkodą ujrzał z przeraże- 
niem ciało służącej na dywanie. 

Jak nieprzytomny jednym susem wpadł 
do mieszkania wołając głosem szaleńca: 

— Reniu! Reniu! 

„, Drzwi jedne za drugimi trzaskały ża 
nim. Buduarowe obiły się z hałasem 0 
ścianę. 

Renia leżała bez życia na posadzce z 
otwartą raną w głowie i krwawą maską na 
twarzy. Suknię miała poszarpaną i klejno- 
ty zdarte. Nieszczęśliwa trzymała jeszcze 
w prawej dłoni rewolwer, którym usiłowa- 
ła bronić się. 

Cały pokój był splądrowany. Tł. J. S. 


=" ZE 


Odmłodzo 


u 
EM CAŁA ŁÓDŹ 


W składzie bejgijskiej reprezentacji piłkar- 
skiej, która grać będzie w Łodzi w sobotę z 
reprezentacją Polski, zostały znów przeprowa 
dzone znaczne zmiany. 

Ze składu usunięto kilku znanych internacjona 
łów, jak Capelle, Vorhoof, Stynen, Badjou i de 
Moudier, a na ich miejsce wstawiofio utalento 
wanych piłkarzy młodszych, Zmiany te jednak 
jak sądzi fachowa sportowa prasa belgijska są 
dla drużyny b. korzystne i przyczynią się do 
lepszej. gry całego zespołu, 

Ostateczny skład reprezentacji Belgii na 
mecz z Polską przedstawia się następująco; de 
Raedt (la Gantoise), Paverick (FO Antwerp), 
van Cacjenberg (Anderlecht), van Alphen (Beer 
schoot), Gommers Beerschot), Paul Henry (Da 
ring), Fivez (White Star); Lamoot (Olympique), 
van Isenborgh, Braine (Beerschot), Buyle (Dae 
ring). Rezerwowy bramkarz Badjou (Daring), 
obrońca Homble (Olimpique), pomocnik Stynen 
(Olympique) i napastnik Ceuleers (Beerschot). 

Skład drużyny belgijskiej jest o tyle cieka- 
wy, że nie ma w nim ani jednego przedstawi- 
ciela Wałonów, lecz tylko sami Flamandowie, 
gdyż nawet dwóch graczy ż Brukseli Paul Fen 
ry i Fivez nie są Walonami. k 

Belgowie vrzyjeżdżają do Łodzi jutro. Na 
powitanie ich do Kutna, gdzie przybędą pocią- 
giem o godz. 7.07 rano, udadzą się autobusami 
przedstawiciele ŁZOPN. W Łodzi piłkarzy be|- 
giiskich spodziewać się można przed godz. 9 
rano. Belgowie zamieszkają w Qrand-Hotelu. 

Dziś ustalony również będzie nalprawdopo= 
dobniei ostateczny skład reprezentacji Polski. 
Zainteresowanie meczem w Łodzi sięga punktu 
ku|minacyjnego. Bilety w miejscach przedsprze 
daży Są rozchwytywane i nie ulega wątpliwo- 
ści, że stadion <U — pomimo znacznego po 
większenia. na nim miejsc — będzie wypełniony 
pa brzegi. kun 


Na marginesie sobotniego miiędzynarodowe- 
go meczu Belgia — Polska — meczu; który 
wzbudził ogrotiie zainteresowanie całej Polski, 
a zwłaszcza robotniczego grodu — podajemy 
kilka rozważań na temat radiowego reportażu 
Z transmisyj imprez sportowych. 

Jak zawsze — piłka nożna ściąga na siebie 
największą uwagę. Dwie godziny silnych wras 
żeń, zmiennych jak ruch piłki przelatującej z 
jednej połowy boiska na drugą, 

Celem reportażu jest nawiązanie idealnego 
kontaktu między słuchaczem, a wydarzeniami 
na boisku. Trzeba umieć zachować żywe i wy 
raźne tło akustyczne, a słowa muszą to tlo 
wyczerpująco i w tej samej chwili tłumaczyć. 
Dobra obserwacja jest warunkiem niezbędnym, 
ale równie niezbędną jest zdojność natychmia- 
stowezo ujmowania zaobserwowanych zdarzeń, 
w barwny i ciekawy opis, uzupełniony Oczy wi- 
ście niezbędnym a wyczerpującym komentarzem 
Od dobrego sprawozdawcy wymaga się grun- 
townej znaig A tematu, przy równoczesnej 
zdolności omijania technicznych i zbyt facho- 
wych szczegółów. Wszystko trzeba opisywać, 
ściśle, zdanie formułować po prostu, jasno z hu 
morem a bez błaznowania, płynnie, a bez ga- 
datliwości, nie zacinać się, a jednak robić po- 
trzebne pauzy i przestanki. 

Tak jak dziennikarstwo wymaga dobrezo 
stylu — tak reportaż radiowy wymaga przy- 
jemnego głosu. Trzeba mieć także zdolności 
obserwować wieje rzeczy na Taz — z zaobser 
wowanych zaś zapamiętać Í opisywać tylko 
niektóre, aby reportaż nie był bezładną 1 nielo- 
giczną gadaniną, 

Przy piłce nożnej 1 w ogóle Przy transmi+ 
sjach sportowych to ostatnie jest szczególnie 
ważne. Sytuacje na boisku zmieniają się Z dużą 
szybkością. Zanim się poda dobry opis jednej 
— już zaszła inna, część ciekawsza od po- 
przedniej, Mówiąc o czymś co się zdarzyło 
przed chwilą trzeba już obserwować uważnie i 
zapamiętać nową, przygotowując w myśli jej 
plastyczny opis. Mówiąc na boisku o rozstrzy- 
gającym się przed mikrofonem mieczu nigdy Się 
nie wie, ile będzie czasu na opis takiej czy if- 
nej sytuacji. Obserwując mecz trzeba zwracać 
baczńą uwage na reakcję widzów, aby reportaż 
był zgodny z tą reakcją: by ią uzupełniał i tlu- 
maczył.» 
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Losowanie ata premiowy 


Serii VI grupy 


w PKO. 


: 0 si 
Dnia 23 maja 1939 r. odbyło się użoczek 


pierwsze publiczne premiowanie ksi 
oszczędnościowych serii VI grupy „I í 

W premiowaniu brały udział książeczki, 
na które wniesiono wszystkie wkładki za 
ubiegły kwartał w terminie do dnia 30 kwiet 
nia 1939 r. ZM, 

Premie pó zł. 250— padły na nr. nr. 
100.735, 105,246, 114,414. 118.103. 

Premie po zł. 100— padły na. nr. nr. 
100,593 100,976 102,784 104,802 105,119 
105.748 108.472 109.168 109.273 117.856 


Premie po zł 50— padły na nr, nr, 100, 
100.222 100.386 100.490 100,594 101.264 
101,323 101,448 101,688 101.789 10189 
101.997 102.126 102.129 102.394 463.300 
102.636 102.812 103,145 103.295 03.300 
103.445 103,755 103,936 104.337 104,667 
104.708 104.735 104.843 104.860 105,425 
105.427 105,468 105575 105,855 106.432 
107,148 107.457 107.914 107.963 108.010 
108.247 108,549 108,620 108.773 109.202 
109.361 109.564 110,217 110,221 110.273 
110.28% 110.347 110.539 111,039 111.385 
111.480 111.604 111.770 111.781 11 
112.158 112.259 112.290 112,557 112.954 
113.090 113.142 113,408 113,429 113.521 
113.692 114.255 114.426 114.520 114.576 
114,647 114.826 114,874 114.980 114.982 
115358 115.737 116.033 116.835 116.942 
116.943 116.982 117.140 117.828 117.842 
118.011 118.2 


i 18.294 
Ogółem padło 110 premij na 
6.800.— 

Należy zaznaczyć, że zasadą wk 
oszczędnościowych premiowanych seri Vi-ej 
jest wzrost liczby premij w miarę wziasta- 
nia wkładów na książeczce, przy czym przez 
wylosowanie premii za systematyczność ksi 
żeczki nie tracą swej wartości i biorą udzia 
w następnych premiowaniach pod warun- 
3 regularnego wpłacania dalszych wkła- 


1,901 ' marek, Wojciechowski i 


cyinego KS. Będą to mistrzostwa w 
t 


wktadów i żyna 


| i szybkością. 


MOW: © MECZU EM 


Jeśli chodzi o sobotni mecz — to przypomi- 
namy, że będzie on czwartym z kolei spotka- 
niem reprezentacji Belgii i Polski. Pierwszy ro 
zegrany dnia 11 listopada 1981 roku w Bruk- 
seji, zakończył się wynikiem 2:1 (1:0). Po raz 
drugi spotkały się obie reprezentacje państwo- 
we w dniu 4 czerwca 1938 roku na stadionie 
Wojska Polskiego w Warszawie. Mecz zakoń- 
czył się wynikiem 1;0 dla Bejgów. Na skutek 
dwóch kolejnych zwycięstw, reprezentacia bel- 
giiska zdobyła na własność puchar ufundowany 
przez posła Rzeczypospolitej Pojskiei w Bruk- 
seli, min. Jaczowskiego. 

rzeci imecz, który miał się odbyć na je- 
sieni 1936 r, nie doszedł do skutku w pierwot- 
nie przewidzianym terminie, w związku z tra- 
giczną Śmiercią Królowej Belgijskiej, na 3 dni 
przed zawodami. Rozegrany, w nieco ekspery- 
mentálnym dla nas terminie — 16 lutego 1936 r. 
w Brukseli zakończył się zwycięstwem 2:0 (1:0 
reprezentacji Polski, która zdobyła po raz pierw 
szy puchar ufundowany przez posła belgijskie- 
go w Warszawie, wicehrabia Dawindznon. 

O puchar ten rozgrywa się również spotka- 


drużyna Belgów 


nie obecne. 


Po IZA ad 


beriińskicśo dziennika 


bieg wczorajszego zakończenia zawodów o pu- 
char Davisa w krótkiej formie, bez komenta- 
rzy. Jedynie „Berliner Boersen Ztg.”  żamiie- 
Szcza napastliwy pod adresem Polski komen- 
tarz, w którym zarzuca sportowcom i społeczeń 
stwu polskiemu w Warszawie, że nie stosowali 
się do zasad „fair play”. 


Ostatnie mecze 


o mistrzostwo Europy w koszykówce. 

Plan dalszych spotkań o mistrzostwo Europy 
w koszykówce męskiej przedstawia się nastę« 
pująco: | 

dn. 25 bm: — Litwa — Francja, Włochy 
Łotwa, Polska — Węgry 1 Finlandia — Esto- 
nia; dn. 26 bm: — Francja — Łotwa, Litwa — 
Węgry, Włochy — Estonia i Polska — Fihlan- 
dia; dn. 27 bm: — Francja — Węgry, Łotwa 
— Estonia, Litwa — Finlandia i Włochy — 
Pojska; dn. 28 bm: — Francja — Estonia, Wę 
gry — Finjandia, Pojska'— Łotwa i Litwa — 
Włochy. 


NOWE ZWYCIĘSTWO 
litewskich piłkarzy w Pofsce. 


W środę odbył się w Białymstoku wobec 


)|3-ch tysięcy widzów międzynarodowy mecz pił 


karski pomiędzy drużyną litewską L.G.S,P. 
Kowna i reprezentacją Białegostoku. Zwycięży: 


jla drużyna litewska 5:0 (3:0). 


W czwartek Litwini udalą się do Grodna, 
gdzie rozegrają mecz z tamtejszą reprezentacją. 


Król bramekWilimowski 


budzi zachwyt wspaniałą grą. 


Przed meczem piłkarskim Polska — Belgia, 
miającym się odbyć w najbliższą sobotę, zorga- 
miżowano w Łodzi specjalny obóz kondycyjny 
dla polskich piłkarzy. Zawodnicy zakwaterowa 
ni są w Polskiej YMCA, trenują zaś na boi- 
skii ŁKS 

Wczoraj team reprezentacyjny rozegrał 
mecz treningowy z drużyną ŁKS, wygrywając 
8:2 (3:1). Aczkolwiek pogoda była fatalna na 
zawody przyszło dużo osób. 

„Reprezentacyjni” wystąpili w składzie: — 
Krzyk — Szczepaniak, Giemza — Mikunda, Nyc; 
Dytko — Piec l; Piątek, Cebula, Wilimowski, 
Wodarż. 

Drużyna ŁKS, wystapiła bez Króla i Gałec- 
kiego. Wostał grał do przerwy na środku ata- 
ku, a Sumara na lewej pomocy. Po przerwie 
ci dwai zmienili miejsca z Cebulą i Dytką. 

Piłkarze reprezentacyjni nle wysilaląc Się 
zbytnio zagrali ładnie i skutecznie. Fenomenal- 
nie wypadł Wilimowski, który strzelił sześć 
bramek, przy czym wszystkie zdobył po uprzed 
nim pięknym zmyleniu obrońców i bramkarza. 


Sport w kilku słowach. 


— W ramach imprez jubileuszowych ŁKS-u 
nadzwyczaj ciekawą imprezę przygotowuje sek 
cja pływacka klubu. W dniu 11 czerwca na pły 
walni przy Al. Unii odbędą się wielkie ogólno= 
polskie zawody przy udziale znanych pływaków 
polskich. Zostali przede wszystkim zaproszeni 
reprezentanci i rekordziści polscy Jędrysek, 
Heidrich i Bojówna ze Śląska oraz Szumiłow= 
ska z Grudziądza. Następnie zagwarantowany 
jest juź przyjazd drużyny pływackiej warszaw 
skiego AZS-u z Jugosłowianinem  Zicherlem, 
Karpińskim, Gumkowskim 1 Rudziszem na czele. 
Jugosłowianin Zicherle, który przebywa na stu 
diach w Warszawie, jest nie tylko znakomitym 
skoczkiem, lecz również doskonałym pływakiem 
i na 100 m osiąga ostatnio czasy poniżej 1 min. 
3 sek. Prócz doskonałych pływaków zamiejsco- 
wych w zawodach wezmią udział czołowi pły- 
wacy lokalni; ŁKS-u, Znicza, Boruty i Makabi. 
Zawody rozpoczną się o godz. 15. 

— Wydział sportowy Polskiego Związku 
Lekkoatletyczaego ustalił ostateczny program 
prac trenera Petkiewicza. W Łodzi będzie on 
w tym roku bawić dwukrotnie, Po Taz pierw 
szy w dniach od 19 czerwca do 1 lipca — prze 
prowadzi treningi |ekkoatjetów łódzkich na bol 
sku, zaś po raz drugi w dniach od 30 paź- 
dziernika do 2 grudnia, prowadzić będzie tre- 
ningi w hali sportowej. 

— W niedzielę rozpoczną się półfinałowe 
rozgrywki pilkarskie o mistrzostwo juniorów 
okręgu łódzkiego. Wydział Gier i Dyscypliny 
ŁZOPN zweryfikował już zakończone rozgryw- 
ki w poszczególnych grupach, przy czym zwra 
ca uwagę fakt dużej ilości walkowerów. W gru 
pie łódzkiej l-ej mistrzostwo zdobył Union - 
Touring, w grupie Il-ej: WKS I, w grupie Hi-ej 
ŁKS l; w grupie pabianickiej — PTC, w gru- 
pie rudzkiej — RTSQ i w grupie zzgierskiej — 
Przybyłowianka. Wymienione kluby zakwalifi= 
kowały się do półfinałów. W czasie Zielonych 
Świąt odbędą się następujące pierwsze mecze 
półfinałowe: niedziela 28 bm. na boisku WKS 
o godz. 17.30; WKS — UT i na boisku Sokoła 
w Pabianicach o godzinie 15.30: PTC — 
RTSG; w poniedziałek 29 bin. na boisku Miej- 
skim w Zgierzu o godz. 11 przed poł.: Przyby 
łowianka — ŁKS. Mecze rewanżowe odbędą 
się w dniu 4 czerwca. 

W dniach 3 i 4 czerwca odbędą się w 
Łodzi mistrzostwa lekkoatletyczne Łodzi mę- | 
skie i żeńskie w k]asie A. Dotychczas ŁOZLA ; 
łączył mistrzostwa A klasy z klasą B w tym 
jednak roku po raz pierwszy są one oddzieło- 
ne. Zawodom tym nadany będzie w tym roku 
| bardziei uroczysty charakter, przy czym ŁOZLA 
zamierza przy ogłaszaniu zwycięzców i wręcza 
niu nagród zastosować cererioniał olimpijski. 
Zawody odbędą się na stadionie KP Zjednoczo- 


— 


— Na mistrzostwa indywidualne szermiercze 
Polski w szabli, które odbędą się we Lwowie 
w dniach 28 1 29 bm. wyieżdżają z Łodzi w 
dniu jutrzejszym następniący zawodnicy: Kacz 
Wciślik z KS Tramwa 
rze, Siekiera z PPW, oraz Buczyński z Poli- 
klasie B. 

— Otwarcie letniego sezońu pływackiego W 
Łodzi nastąpi w dniu 3 czerwca zawodami na 


i ŁKS-u przy Al. Umi. 
pływalni È p — Na stadionie repre 


kareszcie wobec 40 tys. 


ja 


zentacyjnym w Bu 


sumę zł.| widzów rozegrany został mecz piłkarski po 


umtunią. Zwyciężyła drt- 
:0 (1:0). Anglicy mieli przez | 
ak. 


między Anglią a 
angielska 2 
cały czas bezwzględną przewagę nad_ prz 
ciwnikiem, górując zarównio technicznie ja 


— Jak się dowiaduje- 
my, dochód z meczu tenisowego Polska sj 
Niemcy wynosił około 40 tys. złotych. Czysty 
dochód po strąceniu wszystkich kosztów wy 


| niesię okot 20 tys. # 


W środę przybyły do Warszawy wszystkie 
zespoły zagraniczne (łotewski, rumuński i szwe 


Wilimowski jest rzeczywiście w świetnej for- 
mie, na meczu z Belgią niewątpliwie rozwinie 
swój wielki talent. 

Poza Wilimowskim, który zademonstrował 
cały szereg doskonałych „sztuczek” dobrze gra 
ła para obrońców, która zresztą nie miała zbyt 
wiele pracy ze słabo grającym atakiem prze- 
ciwnika w którym zarówno do przerwy, jak i 
po przerwie ton nadawali reprezentanci Wo- 
stal i Cebula. W linit pomocy najlepiej wypadli 


boczni, przy czym Nyc grał zbyt defensywnie, | Czerwonego Krzyża od dnia 1 


pilnując pieczołowicie niemal wyłącznie Środka 
wega napastnika. 


Napastliwy komentarz! 


Wszystkie dzienniki niemieckie podały prze-” 


| 


bakłeriobójczo, stanowi 


Odol na straży naszego zdrowiał 


a 
Pói miliona widzów. Zycie ekonomiczne ` 


na słynnych angielskich wyścigach. 


Dzień wczorajszy był dorocznym świętem 
sportowym W. Brytanii. Na słynnym torze wy 
ścigowym w Epsom, przy cudownej pogodzie 
i olbrzymim zainteresowaniu półmilionowej rze 
szy widzów, rozegrany został największy wy- 
ścig sezonu-derby. Na trybunie honorowei, w 
zastępstwie nieobechezgo króla, zajęli miejsca 
książę i księżna Gloucester oraz książę i księż 
na Kentu. Do wyścigu rozgrywanego na prze- 
strzeni półtorej mili angielskiej o nagrodę 3200 
funtów, stanęło 27 najlepszych angielskich i fran 
cnskich komi. Zwycięży? zupełnie pewnie fawo- 
ryt „Bluepeter” pod żokiejem E. Smith'em, wła 
sność |orda Roseberry w czasie 2 min. 35,8 sek. 
o trzy długości przed „Fox Cub” i „Helipolis”. 

Jest to piąte zwycięstwo faworyta w angiel 
skich derby w ciągu ostatnich 20 lat. Odbiło 
się ono najbardziej na kieszeniach bockmache- 
rów, których kosztowało około miliona funtów 
szterlingów, 

BEEE EREE SEO ASIEN SIE ESEE 


JUBILEUSZOWY „TYDZIEŃ* 
czerwca. 


Zarząd Oddziału Łódzkiego Polskiego; 


W napadzie obok doskonałego Wilimowskie | Czerwonego Krzyża podaje do ogólnej wia 


go wyróżnił się Wodarz | Wostal. 

W zespole ŁKS dobrze grał środkowy po- 
mocnik Pegza, który jednak po przerwie wsku 
tek kontuzji opuścił boisko. Poza tym bez za- 
rzutu był rutynowany Karasiak, 


n 


domości, że w związku z tradycyjnym „Ty 
godniem* odbędą się następujące imprezy 
propagandowe i zbiórki.: 

W dniu 381 maja o godz. 19-ej prze- 


Dfa teamu bramki zdobyli: Wilimowski (6), | marsz sekcji ratowni ; A 
Piątek i Dytko, dja ŁKS — obozowicze: Wostal ae ji ratowniczo sanitarnych z Of 


i Cebula, 
Mecz trwał 2x35 min. Sędziował p. Andrze- 


jak, 
WSZYSTKIE ZESPOŁY ZAGRANICZNE 
przybyły już do Warszawy. 


dzki), biorące udział w międzynarodowych za- 
wodach konnych w Łazienkach. Konie zagranicz 


w dniu 1 czerwca zbiórka ofiar w loka 
lach zamkniętych, 

w dniu 2 czerwca uroczysta akademia 
w Sali Rady Miejskiej, 

w dniu 3 czerwca ogólna zbiórka ofiar, 

w dniu 4 czerwcą o godz. 10-ej uroczy 
ste nabożeństwo w katedrze Św. Stanisła 
wa Kostki, po nabożeństwie złożenie wień 


ne zostały zakwaterowane w stajniach kosza- | cą na płycie nieznanego żołnierza, po czym 


rowych. Wszystkie konie zagraniczne przy 
zdrowe i już w Środę roznoczeły trening. 


CIEKAWY ODCZYT. 

W piątek, dn. 26 b. m. o godzinie 
wieczorem w sali Akcji Katolickiej przy 
ul. Gdańskiej 111 p. Jędrzej Giertych, b. 
konsul polski w Niemczech, znany publi- 
cysta, autor dzieła „Za płonącym kordo- 
nem“ wygłosi odczyt na temat „Położenie 
Polaków w Niemczech". 

Z uwagi na temat niezwykle aktualny, 


były | nastąpi przemarsz organizacyj czerwono- 
.Fkrzyskich — odbiór defi'ady: przy ul; Piotr 


kowskiej 106. — Poza tym zbiórka ofiar na 


8 listy rozesłane do domów pod hasłem: „Za 


opatrujcie sekcje ratowniczo-sanitarhe w 
sprzęt ratowniczy”. 


OBOZY LETNIE DLA MŁODZIEŻY 
SZKOLNEJ NAD PILICĄ. 


Dorocznym zwyczajem Polska YMCA 
w Łodzi urządza obóz letni dla młodzieży 


jak i na osobę prelegenta — sala winna | męskiej w okolicy Sulejowa, nad rzęką Pi- 


być wypełniona słucnaczami po brzegi. 
Bilety wejścia w dniu odczytu w kasie. 


Komunikat 
Obywatelski Komitet Zbiórki „Na Dar 
Narodowy 3 Maja“ pisze nam: 


licą, Okolica jest wyjątkowo malownicza i 
posiada pierwszorzędne warunki zdrowot- 
ne. W roku bieżącym prowadzony będzie 
obóz w 2-ch okresach: od 1—29 lipca oraz 
od 31 lipca do 28 sierpnia. Opłata za po 
byt 4-o tygodniowy wynosi łącznie z prze- 
jazdem zł. 75-— (dla uczestników Działu 


„Pomimo trudnych czasów, jakie obec Chłopców — zł. 65-—) 


nie przeżywamy, Łódź z wysókim poczu- 


Zapisy przyjmuje oraz informacyj udzie | s5 3 


ciem obywatelskim ustosunkowała się do| ja Sekretariat Polskiej YMCA w Łodzi 
re EN j w Łodzi, 
zbiórki na „Dar Narodowy 3 Maja", rozu | wj Moniuszki 4a, tel. 250-10, codziennie 


miejąc, że żadne okoliczności zewnętrzne 
nie powinny tamować życia wewnętrznego 
— Negatywnie do. zbiórki ustosunkowały 
się nieliczne na ogół jednostki į to takie, 
które mając największe możliwości, uchyli 
ły się pod pretekstem świadczeń na inne 
cele. 

Dziękując tym, którzy pośpieszyli na 
apel Obywatelskiego Komitetu Zbiórki na 
„Dar Narodowy 3 Maja“, prosimy zara 
zem tych, którzy list zbiórkowych jeszcze 
nie odesłali, aby to w najbliższym czasie 
uczynili, gdyż wskutek braku tychże, nie 
możemy dać zestawień i sprawozdania pu 
blicznego, do którego organizacyjnie jestes 
my obowiązani, 


Zebranie pracowników 


umysłowych 
Elektrowni Łódzkiej 


Dla omówienia spraw pracowniczych zarząd 
Zw. Zaw. Handlowców Polskich zwołuje zebra 
nie pracowników umysłowych Elektrowni, któ- 
re odbędzie się dziś, w czwartek, o godz. 19 
m. 30 w |okaju Związku Andrzeja 7. 

Na zebranie to zaproszeni są zarówno człon 
kowie Związku jak i pracownicy niezrzeszeni. 


WIECZÓR ARTYSTYCZNY. 
Dnia 27 mala o godz. 7.15 wieczorem w Sali 


w godz. od 8—22-ej. 
CEA a 


Co nas po pracy rozweseli? 


CASINO: — Chwila pokusy. 

CAPITOL: — „Żona lalka". 

CORSO: — I. Nebezpieczna granica. 
. I Pani i Covboy". 

EUROPA: — Tajemnice Morza Czer- 


onego. 

GRAND KINO: — U kresu drogi... 

IKAR — I. Podwójne wesele. II. Siódme 
niebo. 

IRA: — I. Dunia córka poczmistrza; 
Ii. Niezwyciężony Robinzon Kruzoe. 
METRO — Obcym wstęp wzbroniony. 
OŚWIATOWY: — I. Pośc'ę; Il. Zautej 

mi. 
OAZA — Dybuk. 
PALACE — Rena. 
PRZEDWIOŚNIE:— Dr. Murek. 
PALLADIUM: — Wyrok życia. 
RIALTO: — Gunga Din. 
RAKIETA: — Biały Murzyn. 
STYLOWY:— „Paryżanka', 
SŁOŃCE: — I. Pościg; Il. Zaufaj mi. 
TON — Dla kobiety. 
URANIA — I. R 107 wzywa pomocy. 


Straży Pożarnej w Chojnach przy ulicy 11 Li ļ Il. Tłum szateje, 


stopada 14, odbędzie się wieczór artystyczny; 
pieśni, piosenki, humoru pod kierunkiem arty- 
styspieśniarza p. Jerzego Sobieszczańskiego. W 
programie: Moniuszki, Gal, Różycki, Niewia- 
domski, Noskowski, Szapski,  Młakowiczówna: 
Małaczewski. Całkowity dochód przeznacza się 
na umundurowanie oddziału Związku Strzeleckie 
go im. Al. Rżewskiego w Chojnach. 


Jutro na obiad: 


Zupa z rabarbaru, ryba smażona, per] 


felki i krem cytrynowy 


ZACHĘTA: — I. Każdemu wolno ko- 
chać; Il. Królowa przedmieścia. 


DWA POŻEGNALNE WYSTĘPY IRENY 
FICHLERÓWNY W TEATRZE MIEJSKIM. 


Irena Eichlerówna bawiła w Łodzi parę zaledwie 
dni, ale okres ten wystarczył, ażeby między nią a 
publicznością łódzką nawiązała się nić najserdecz- 
niejszej sympatii. Z prawdziwym żalem przychodzi 
Łodzi żegnać artystykę, która wystąpi w „Madame 

Gena“ jeszcze tylko dziś w czwartek i w piątek 
o godz. 8.80 wiecz, Abonamenty na oba tę wido. 
wiska niewaġnę = R 


do racjonalnego pielęgnowania zębów i jamy 
ustnej ze względu na swe własności orzeżwia- 
jące i antyseptyczne. Płyn do ust Odol działa 
zatem niezawodną 
ochronę dla zdrowia. A więc do codziennego | 
pielęgnowania jamy ustnej tylko płyn Qdol P) 


4 


4 


BAWEŁNA. 
Notowania z dnia 24 maja, 

NOWY JORK; loco 9.85, czerwiec 9.17, lipiec — 
8.87, sierpień 8.10, wrzesień 8.15, październik 8.05, < ~v 
listopad 7.94, grudzień 7.84, styczeń 7.78, luty 7.77, 
inarzec 7,76, kwiecień 7.75, maj 7.74 

LIVERPOOL: loco 5.47, maj 5.01, czerwiec 4.88, 
lipiec 4,73, sierpień 4.60, wrzesień 4.49, październik 
4.45, listopad 4.31, grudzień 4.37, styczeń 4.38, luty 
4.39, marzec 4.40, kwiecień 4.41, maj 4.43 ZNAŁ 

Egipska (Sakell.): loco 6.53 

Upper: loco 5.81, maj 5.60, lipiec 5.62, wrzesień 
5.62, październik 5.57, listopad 5.56, styczeń 5.57, 
marzec 5,59 

BREMA: loco 11.35, lipiec 9.83, październik. ` 
9.02, grudzień 8.81, styczeń 8.82, marzec 8.81, ma) 
1940 r. 881 i 


Se, 


Waluty, dewizy i akcie 
WAHANIA KURSÓW PAPIERÓW PAŃSTWO- 
WYCH. 
> Obroty papierami państwowymi były dość ożys | 
wione, kursy kształtowały się niejednolicie, prze 

ważał jednak nastrój słabszy. 


SŁABSZA TENDENCJA DLA PRYWATNYCH 
PAPIERÓW  LOKACYJNYCH. 


Ww dziale listów zastawnych panował nastrój me o, 
ło ożywiony, ogółem w obrotach oficjalnych zano- || 
towano cztery gatunki papierów. i 


PAPIERY PROCENTOWE. 

Poż. Inwestycyjna 1 emisji 79.00, 1 emisji serle 
82.00, 2 emisji 80.00, 2 emisji serie 83.00, Konsoli. 
dacyjna 1936 r. 60.50, Konwersyjna 1924 r. 62.0V, 
Państw. Poź. Wewnętrzna 1937 r. 60.50, Kolej, —, 
Listy Z. Państw, Banku Rolnego ser. l-11 81.00 
Listy Zast. Państw. B. Rolnego seria IH 81.00 ~ 
Listy Zast. Banku Gosp. Krajowego 1 em. 
Listy Zast Banku Gosp. Kraj. I-VII em. 
Obligacje Kom. Banku G. Kraj. I em. 
Obl: Kom. B. Gosp Kraj H-I i MIN em 
Obligacie Kom. B. Gosp. Kraj. IV em. > 
Obligacje Banku Gosp Krajowego III em. 97.00 
‘LI Z. Tow. Kred. Ziemskiego w Warszawie 5 serii 
33.7577P RM w Warszawie” ł925 r. 64.50zataki06= 
Spre- 1005 r. 65.68, oraz 1933 r. 63,50 MA 


171 
AKCJE — SŁABSZE. LŚ; A 
Ronimiary obrotów akcjami były średnie, ogółem | 
zanotowano w oficjalnych trasakcjach osiem gatun- 
ków papierów dywidendowych. Ne a 

Bank Polski 110.00, Cukier 34.75, Lilpop 88.04, "i 
Modrzcjów 19.00, Ostrowiec s. B 76.00, Staracho- © 
wice 52.50, Żyrardów 50.00, Hasberbusch 59,00 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


WARSZAWA, 25. 5, — Urzędówa ceduła giełdy | 
zbożowo > towarowej notuje za 100 kg za towar 
standartowy lub średniej jakości, parytet wagon 
heketanga w handlu hurtowym, przy dostawie bie- 

cej: 

Pszenica jednolita 23.50—24.00, zbierana 23.06% ~ 
23.50, żyto I stand, 15,25 — 15.75, żyto II stanu. 
15.00 — 15.25, mąka psżeńna wyc. 30.proc. 42.00 = 
43.00, gat. I 50-prox. 37.00 — 40.00, gat. III 65-19- ` 
proc. 20.50 — 22.50, pastewna 16.50 — 17.50, mąka w 
żytnia wyciąg. 30-proc. 27.00 — 27.50, gat. I 55-prot, | 
DJ 


U 
7 


25 — 25.75, razowa 95-proc. 20.50 — 21.00 
POZNAŃ, 25. 5. — Urzędowa ceduła giełdy 
zbożowo . towarowej w Poznaniu, 

„Ceny orientacyjne: pszenica 21.25 — 21.75, żyto 
1450 — 14.75, mąka pózenna gat, I wyc. 35.proe. 
39.00 — 41.00, gat. IL 35—50-proc. 32.25 — 338% 
gat. HI MCZ 21.25 — 22.25, mąka żytnia 
wyciąg, roc. 2500 — 25.75 -A 55 
nv zę 5.00 20.75, gat. I-A 55-proe. 


m 


ObsAzB AUTOBUSÓW 
WEKO aoPIOTRKOWA i SULELOWĄ 


Z dworca przy tl Wólczańskiej 2344 uuelinuzą ta 
0 godz. 6.00, 7.30, 8.30, 9.30, 11.00, 14.30, 1509 
16.30, 18.06, 20.00 i 21.00. "Pa 


| 


ZIELONE ŚWIĘTA NA WSI. : 


Stowarzyszenie Turystyczno-Sportowe „Poło 
nia” organizuje na Zielone Święta wycieczkę 
do Łaznowak k: Ujazdu dla swych członków i :- 
sympatyków, . 

À Uczestnicy wycieczki będą mieli możność 
idealnego wypoczynku z dala od kurzu i spie © 
koty miejskiej na „szczerej” wsi obok |asów, *. 
oraz wzięcia udziału w zabawie judowej i og- 
nisku wieczornym. 

t Koszt 2-dniowego wyżywienia, zakwaterowa 
tia i przejazdu nader niski bo zaledwie 5 zł dja . 
członków i 5.60 dla sympatyków. Ki 

Wycieczki STS „Polonia” gromadzą zwła- 
szcza element inteligencji zawodowej, naibar= a 
dziej może mający utrudniony dostęp do Świe-=-- 
żego powietrza i zieleni wsi. 1 

Zgłoszenia chętnych przyjmuje sekretariat 
Stowarzyszeńia w Łódzi, tl. Kilińskiczo 49, tek 
200-88, codziennie w godz. 20—21,30, do sobo+ 
ty 27 bm. Z l 


=i 
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WINSZUJEŃ, S 
Jutro Filipowi Wg za 
Wschód słońca 3.27 „i 
Zachód — 19.39 | 
Długość dnia 16.12 
Przybyło — 8.32 


Tada 91 
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CZŁOWIEKA NALEŻY OSZCZĘDZAĆ! 


HAŁAS PROWADZI DO GŁUCKOTY 


| Wibracje powietrzu przyczyną drżeniu rak 


m. in. z hałasem. Walkę tẹ prowa- jednocześnie wytwarza hałas nie wiele wię 


Hałas męczy i przeszkadza w pracy, co 
gorsza — wielki hałas z towarzyszącymi 
mu wibracjami działa szkodliwie na orga- 
nizm i sprowadza trwałe zmiany chorobo- 
we, aż do silnej głuchoty. Objawy „nerwa- 
wości“ takie jak drżenie rąk, bladość skó- 


pracy, 
dzą dosłownie wszędzie: w fabrykach, 
sklepach i magazynach, w biurach, w ru- 
chu kołowym — przy tym starają się o- 
chraniać wszystkich wchodzących w skład 
„materiału ludzkiego“ stosowanego w pro 


ry. zaburzenia w pulsie, depresja psychi- dukcji, nawet wykonywujących najcięższe 


tna z jednoczesnym zwiększeniem pobu- 
dliwości — o ile występują u osób pracu- 
jących w hałasie badacze naukowcy |t 
przypisują również w znacznej mierze dzia 
łaniu wibracji. 


,Do niedawna hałas uważaliśmy za zło 
nieuniknione, obecnie wymagania nasze 
wzrosły — przyzwyczajamy się do względ- 
nej ciszy na ulicach miast, żądamy zmniej- 


szenia hałasów w fabrykach i biurach. Na- 


leży jednak uświadomić sobie, że wymaga- 
nia te stawia dzisiejsza technika, doprowa- 
dzona w precyzji do subtelności niezna- 
nych poprzednim pokoleniom. Aby przy- 
rząd precyzyjny sprawnie działał, musi się 
z nim „po ludzku* obchodzić człowiek i z 
kolei ten sam człowiek musi być oszczędzą 
ny, żeby jego słuch, wzrok i dotyk nie za- 
wiodły. Aby silnik lotniczy był wykończo- 
ny idealnie, aby uniknąć w wyścigu pracy 
straty materiału i czasu, trzeba usuwać Z 
warsztatów wszystkie czynniki szkodzące 
maszynom; wytworom oraz — co jest rów 
nie ważne — samym ludziom, 

W trosce o wygranie wyścigu pracy 
kraje zachodnio-europejskie podjęły walkę 
ze wszystkimi czynnikami, szkodzącymi w 


roboty, a więc np. nitowników. 

Oto jeden z przykładów. W warszta- 
tach kolejowych w Cottbus w hali napra- 
wy kotłów panował stale hałas przekracza- 
jący granicę szkodliwości, obliczaną przez 
higienistów dość wysoko, bo aż na 90 t. 
zw. fonów. Stwierdzono, że przeciętnie 
pracuje przy nitowaniu 10 młotków pneu- 
matycznych, wytwarzających hałas o natę 
żeniu dochodzącym do 130 fonów. Od ha- 
łasu tego cierpieli robotnicy zatrudnieni w 
liczbie 90 przy innych robotach w tej sa- 
mej hali. Hałasu od nitowania usunąć się 
nie da, można go jednak ograniczyć w cza- 
sie. Po zbadaniu, że 20 młotków kujących 


kszy niż 10 młotków, czas pracy ułożono 
jak następuje: 2% godziny hałasu (nitowa 
nia), 15 minut przerwy w pracy, 2154 godzi 
ny prac cichszych (okres ten podwyższono 
stopniowo do 314 godzin), 15 minut przer 
wy w pracy i znowu okres pracy w wiel- 
kim hałasie, Takie zorganizowanie pracy 
zmusiło do zatrudnienia nitowników przy 
innych robotach, a więc usunęło również 
monotonię i jednostronność wysiłku. Stan 
zdrowia robotników spośród których wielu 
cierpiało na bezsenność, poprawił się zna- 
cznie. Oczywiście, wydajność pracy utrzy 
mano w pełni. 

Przykład powyższy dotyczy ogranicza- 
nia hałasu w czasie. Jednocześnie technicy 
wespół z higiemistami nie ustają w pracy 
badawczej mającej na celu zmniejszenie ha 
łasu do minimum. Ciekawe są np. próby 
stosowania tłumików na piłach tarczowych, 


kiem miernym człowiekiem. Rzadko tylko|zaś ośmiełam się twierdzić, że jej 


©; ka. 


Coz nięłky wy rośnie? 


Przewidywania Bodaj bok fachowca. 


„Cudowne dziecko“ często zostaje cał-|ma twierdzi, że „jej przyszłość to opera, ja 
genre 
zdarza się, by zdolności takiego brzdąca | gry w przyszłości to role komediowe i oczy 
rozwinęły się w talent dojrzałego człowie-| wiście śpiew, ale dopiero na drugim miei- 
scu. 


których dźwięk bywa szczególnie kij Fragment z filmu „Anny Hardy zakochany“. Na zdjęciu Mickey Rooney, Judy Gartand, 


Rybki spod ziemi 


wprawiły w zdumienie uczonych 


W pobliżu miejscowości Laser na Sa- 
harze w czasie wiercenia studni artezyj- 
skiej wytrysnął słup wody z pokładów, le- 


wielkiemu zdumieniu geologów woda wy 


Nowe angielskie 
Środki wybuchowe 


Książę Kentu (czwarty od le 
wej strony) zwiedził poligon 
doświadczalny w Shoebury- 
ness, gdzie odbyły się próby 
nowych środków wybucho- 
wych i zapalających. 


dobyła na powierzchnię żywe ryby, które, 
jak przypuszczają 


podziemnych pokładów wody żyłą wodną, | dal pozostali rasowymi 
żących około 1000 metrów pod ziemią. Ku lłączącą studnię artezyjską pod Laser z któ Jackie Cooper, Ann Shirley i inni. 


rąś z rzek afrykańskich. Geologowie nie: 


wykluczają możliwości istnienia takiego po | nich wyrośnie“ snuje dyrektor działu obsa- 


dziemnego połączenia z Nilem. 


Czy dziś jest wczora 
czy dziś jest jutro ? 


To zależy od położenia geroraficznego. 
Np. zamawiając w Tokio rozmowę telefo- 
niczną o godz. 6 rano 


uczeni, dostały się do |dziutkich aktorów, którzy „wyrośli* i na- 


æ |cięciu typowo dramatycznym, choć grywa 


w niedzielę z No- |by zostać później reżyserem, co wcale nie 


Ann Rutherford i Virginia Grey. 


Mały Lon Chaney wyrasta z Terry Kil- 
burna, który dotąd grał tylko w „Lordzie 
Jeffie“. Obecnie pracuje nad „Pieśnią Wi- 
gilijną“ Dickensa. Ten 10-letni „Kaitek“ 
jest niezwykle podatny na charakteryzację. 


a 


Pawilon Polski 
na wystawie świułowej 
w Nowym Yorku 


W filmie było już wiele „cudownych 
dzieci“. Słynny był Jackie Coogan, partner 
Charlie Chaplina, który obecnie nie wyró- 
żnia się niczym specjalnym. „Przykładów 
tych możnaby podać wiele. 

Raczej należałoby zacząć od tych mło- 


aktorami jak np. 


Ciękawe rózważania na temat „Co z 


dy (wyznaczający aktorów do odpowie- 
dnich ról) Fred Datig. 

„Łatwo przepowiedzieć co się stanie z 
Mickey Rooneyem. Jest to chiopiec o za- 


teraz często komediowe role. Wróżę mu 
przyszłość Spencera Tracy. Ten sam typ 
urody i talentu, 


Jakkolwiek Mickey sam dąży do tego, 


|PODSŁUCHAN 


wym Jorkiem, rozmawia się z dziś na wczo |jest nierealne, nie wierzę, by znalazł zado- 
raj, bowiem w Nowym Jorku jest w tym | wolenie w jakiejkolwiek formie wyżywania 
samym czasie sobota godz. 4 p.p. Jeśli No | się artystycznego poza grą przed obiekty- 
wy Jork zamawia rozmowę telefoniczną o |wem, gdzie może odtwarzać to co czuje. 
godz. 4 p.p.'w sobotę z Tokio to rozmowa Rooney jest nazbyt rasowym aktorem, by 
prowadzona będzie z dziś na jutro, bowiem | rziteił grę nawet dla: reżyserii. 

na drugim krańcu linii, która „przechodzi Inaczej przedstawia się Freddie Bartho 
przez t. zw. międzynarodową linię czasu, |lomew. Ten chłopiec ma nastawienie do 
będzie właśnie niedzieła i godz. 6 rano. życia człowieka nauki. Ta akademicka po- 
stawa życiowa może skierować go w inną 
zupełnie dziedzinę: medycyny, techniki etc. 
Lecz jeśli zostanie przy filmie, ujrzymy w 
a kiedyś, za wiele lat Roberta Marschal 


MADE IN U. S. A. 
Mały Jimmy ma coraz gorsze stopnie w Miła Judy Garland, która ma znakomi- 
arytmetyce. Ojciec prowadzi go do cyrku, |ty, doprawdy doskonale postawiony głos, 
gdzie popisuje się trupa uczonych fox- | nie poświęci się samemu śpiewowi. Ona sa 


terrierów. F 
p CK Polski Czerwony Krzyż 


— Widzisz, Jimmy, jak ten piesek świę- 
Rutuje Ciehie i Twoich. 


tnie umie liczyć! Nie wstyd ci? 
— Tak, ale spróbuj spytać go teraz... z 


geografii. 


Rzut oka na fronton pawitonu lego na 
Wystawie Światowej w Nowym Jorku. 


Concordia MERREL 


Przekład autoryzowany 
‘Karoliny Czetwertyńskiej, 


8, 
P 
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portowego — Hieronim Feja, 


Czy Burza może dziwić się, że ona, Lallie, przepada 
za nim, a tego wieczora był tak niesłychanie miły, nigdy 
nie była tak pewna jego miłości, jak właśnie dzisiaj. Czy 
Burza nie myśli, że miłość jest najwspanialszą rzeczą na 
świecie? I Lalie chciała wiedzieć, jakie wrażenie Duke 
zrobił na Burzy. 

— Moja najdroższa — mówiła Lallie — ja ginę z cie- 
kawości, jak ty reagujesz na Duke'a? Bo widzisz, nikt 
się dzisiaj nie pyta nikogo, co kto o kimkolwiek myśli, 
Pytają tylko, jak kto na kogoś reaguje. Trzeba mieć 
ogromny wybór możliwości reakcyjnych, inaczej jest się 
zgubionym. 


Strumień wyrzucanych bez tchu zdań zatrzymał się 
i Lallie spoważniała, gotowa usłyszeć, co Burza miała do 
powiedzenia. 


Burza odpowiedziała cośkolwiek, musiała dobrze po- 
wiedzieć, bo Lalie okazała zadowolenie. Ale teraz nie by- 
ła zdolna przypomnieć sobie, eo powiedziała. Lallie 1a 
nowo zaczęła gadać i gadała aż do chwili gdy ziewa- 
nie ją zmogło. Wówczas opuściła pokój i zostawiła Bu- 
rzę własnym myślom. 

„Co to był za gwarny dzień! Tyle nowych ludzi!* Nie- 
zliczone wrażenia przesuwały się jej przez głowę, jedne 
przez drugie, nieskoordynowane, zawsze zakończone parą 
ciemnych oczu, błękitnych czy czarnych?! I ten uśmiech 
ukazujący niepokalanie białe zęby i to gwałtowne bicie 
serca! 

„Duke Hallam“ — powtarzała sobie — „Duke nale- 
żący do Lallie; Duke, którego Karol Tudor uważa za sy- 


na; Duke prawie zaręczony z moją najbliższą przyjaciół- 
ką“. Przedstawiała go sobie w tych wszystkich fazach 
„Naturalnie, że ja go nie kocham“ — pomyślała patrząc 
uparcie w ogarniające ją ciemności. „Miłość nie przy- 
szłaby do mnie w ten sposób! To nieprawdopodobne, że- 
by człowiek nieznajomy mógł być dla mnie kimś tak bar- 
dzo ważnym, od razu, nagle! Wykluczone! Byłam podnie- 
cona, ukazał się tak niespodziewanie zamiast Linkmana! 
Jestem zbyt powolna i ostrożna aby się w ten sposób za- 
kochać. A jednak choć nie umiem się zaprzyjaźnić na 
poczekaniu, zaprzyjaźniłam się z nim, i to w kilka minut! 
Po kilku obrotach w tańcu już wiedziałam, że nie było 
nic, czego jemu bym powiedzieć nie mogła. Jak się to 
stało? Jeżeli mogłam się zaprzyjaźnić od razu, dlaczego 
nie miałabym się od razu zakochać?“ 


Nagle usiadła na łóżku zdecydowana spojrzeć w twarz 
niebezpieczeństwu, chcąc je tym rozbroić. Mówiła sama 
do siebie, ruszając wargami, choć głos z ust:się nie wy- 
dobywał: „No, moja Burzo, wyśmiewasz się chyba sama 
z siebie, jeżeli wmawiasz w siebie, że miłość potrzebuje 
czasu, aby cię zniewolić. Nie ma rzeczy niemożliwych, 
w tym tylko sęk, co się przytrafiło?" Ustał ruch warg, ale 
oczy wpatrzone były przed siebie, a wzrok ginął w męt- 
nych konturach otaczających przedmiotów. Umysł jej się 
skupił, powzięła twardą nieugiętą decyzję. Doszła do 
wniosków, które sobie przedstawiała jasno. „Duke jest 
niebezpieczeństwem, bo bez wątpliwości czuję dla' niego 
coś, czego nigdy nie odczuwałam dla żadrego mężczy- 
zny. Uczucie to jeszcze tak daleko nie zaszło, aby mogło 
się szczycić mianem miłości i w każdym razie nie roz- 
winęło się tak dalece, żebym tego rozwoju wstrzymać 


_ Redaktorzy: naczelny i działu poljcżiczć — ańcistek Probst; działu krajowego i lokalnego — Roman Furmański; działu 


kroniki lokalnej — Feliks Bąbol; za ogłoszenia i artykuły reklamowe odp. J. Pawlikówna' 


nie mogła. Kto ostrzeżony, ten uzbrojony! Kto widzi 
przed sobą przepaść, ten jej może uniknąć! Więc będę 
unikać Duke'a wszelkimi sposobami, korzystając z oko- 
liczności, że on tyle czasu spędza z Lallie. Ja siebie znam, 
czuję, że gdy miłość nade mną weźmie górę, źle się skoń- 
czy, będzie gorzej niż wtedy gdy mając lat sześć, o ma- 
ło nie dałam się zmóc odrze. O powrocie do matki nie ma 
mowy. Robić jej taki zawód, kiedy tyle nadziei pokłada 
w moim pobycie u Tudorów, tak drogo za niego płacąc. 
Poza tym wyjazd stąd byłby tchórzostwem, jakby ucie- 
czką przed trudnościami życiowymi, które powinno się 
zwalczać. Tymczasem to, co mnie spotkało nie jest ni- 
czym innym, tylko ostrzeżeniem, że mam przypomnieć so: 
bie, że Duke należy do Lallie, jest z nią zaręczony dla 
wielu przyczyn i z życzenia wielu. I mam uważać na 
siebie. I nie psuć radości wszystkich, a najwięcej tego mi- 
łego Karola. A pamiętaj — mówiła do siebie jeszcze — 
żebyś sobie nie wyobrażała, że jesteś bohaterką, że nie 
masz żadnej zasługi w usuwaniu się z drogi Lallie. Przy- 
pomnij sobie o żmii schowanej w trawie i nie bądź do 
niej podobna. Lallie ma zaufanie do ciebie, liczy na to, że 
nie intrygujesz, więc intrygować nie będziesz, jeżeli mas: 
takie nieokiełznane serce, które ni stąd, ni zowąd skacze 
na widok cudzego narzeczonego, jedyna rzecz, jaka, ci 
zostaje do zrobienia, to nie stawać na jego drodze. To 
jest moja ostateczna decyzja! 


Położyła się na poduszki, nasunęła 
pod szyję, ale nie zasnęła od razu 


kołdrę wysoko 
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odpowiadające wymogom 


© PL 


poleca po cenach niskich 
Kilińskiego 146. 
tel. 201-33 


fa treść ogloszeń 
redakcia mie edpowiada 
SRA ZIE A S A A E ELERE E T EER 


Gusiaw MARKIEWICZ 


choroby skórne ; weneryczne 
ŻWIRKI i G tel. 128-75. 
od 5 do 8 wiecz, 


LL BERMAN 


Spec. chor. wener. skórnych i seksualnych 
CEGIELNIANA 15 telef. 1149-07 
przyim. od 8—11 I od 5—8 w. 


MEZZO 
Dr. 


Gustaw Kohn 


Specjalista akuszet - ginckolog. Diatermia 


UL. PIŁSUDSKIEGO 51, tel, 170-03. 
„Przyjmuje od e 8—10 i od 4—8 wiecz. 


| 


a mat w | m 


p: Emm EKKER 


UL. PIERACKIEGO 5 
choroby weneryczne i skópno 
przyjmuje od 1-2 p. p. i od 5—8 w. 


Dr. med. 
M TAUBENHAUS 
AKUSZER - GINEKOLOG 
Przyjmuje od g $—10 rano | 4—8 wiecz, 


POWRÓCIŁ 
ZGIERSKA 11. Telefon 246-09. 


Dr. W. ŁUKOMSKI 


spec. chorób uszu, nosa, gardła i krtani 


ZAWADZKA 3, 


przyjmuje od godz. 4 do 6 w, 


tel. 190-42 


Dr med Henryk Ziomkowski 
Choroby weneryczne, moczopiciowe i skórne, 
6-go Sierpnia 2. Telefon 118-33. 


Przyjmuje od 9 — 12 i 3 — 9 wiecz. 
w niedziele į święta od 9 — 12 w pał. 


PRES Z ACSS EEA A PAY LESE aE 
Przychodnia Wenerologiczna 
Chor. weneryczne, skórne | SekSuzime. 
Specjalny gabinet aware zai. f 
Czynna od 9—21. Panie przyim. lek.-kobieta, 
PIOTRKOWSKA 88, tel. 143-63. 
PORADA 3 ZŁ. 


| | ————— 


DR. MED. 
H. KLACZROWA 
położnictwo i choroby kobiece 
PIOTRKOWSKA 99 tel. 213-66. 
Przyjmuje codziennie od 10—12 | od 5—8 wiers. 


Br med M. GLAZER 


Choroby skórne 1 wiiucryczne. 
ZACHODNIA 64. Tel. 185-49. 
Przyjmuje od 12 — 2 i od 7 — 8.30 wiecz. 


w niedzielę | święta od 10— 12 w poł. 


Poradnia Wenero.ogiczna 
PIOTRKOWSKA 45, tel. 147-44 
Lecza. chor. wener, skórnych | seksualnych 
%obiety | dzieci przyjmuje kobieta-lekarz. 
Czynna od 9 rano do 9 wiecz. 
PORADA 3 zł 


>, H GUTSTADT 


Arkuszer-kinekolog 
ZACHODNIA 66 Tel 


przyjmuje od 8—10 i ad 5—7. 


Dr med M. RUNDSZTAJN 
akuszeria I choroby kobiece 
POWRÓCIŁ 
POMORSKA 7. 
Przyjmuje od g 8—10 r. | od 4—8 w. 


129-52 


| 
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111564 123640 127648 
159656 


Pierwsza dekada ciągnienia czwartej Klasy czter 
dziestej czwartej loterii klasowej obfitowała w duże 
wygrane, Podawuno już w prasie szczełyóły, dotytzy 


obecnie informujemy czytelników o wynikach dał- 
szych ciągnień: i 


Sto tysięcy złotych wygrał także nr. 17876. Właś, nikami jednego z większych zakładów graficznych 
cicielami tego numeru byli mieszkańcy stolicy, a jei łódzkich. > 1 
ną z „piątek posiadali pp.: Feliks Mańkowski, Mai Pani Żojia Kolska (fot. 13), mieszknka War: 
rian Butfrasiński, Mieczysław Andryszczak,  Adamtj szawy, otrzymała na czysto osiem tysięcy złożych,. ju 
Wójcicki i Marian Kocięcki, (fot. 1—5), robotnicy ko właścicielka jednej „piątki*- numcru . 31549, a 


728 960 | 508 
9! 72982 153 63 93 302 4 350 63 642 65 938 73124 I 


— pickarze i metalowcy z zawodu, Każdy z mich, 
otrzymał po 3.200 zł. 


Z nader licznej serii wygranych po 50.000 zł. wyi 
mienimy pp.: Jerzego Radziwończyka (f016), ele-| 
kuomecchanika, zamieszkałego w Puławach, właściciej 
la jednej „piątki* numeru 156999. Na tenże fumer 
wygrali też pp. Kazimierz Tarka, Maurycy Saniel 
i Józef Sikora (fot 1—9), pracownicy jtdnej z fa 
bryk radomskich. 


„Dwie „piątki* numeru 159132 posiadał p. Jan 
Michalak (fot. 10), kupiec z zawodu, oraz jego sied 
miu przyjaciół, mieszkańców Zgierza, Każdy z nich 
otrzymał 2.000 złotych. Inne „piątki* tego numeru 


maszynista polskich - kolej” państwoywth zamieszka: 
ły stale w Łodzi, oraz p. Stanisława Nowak (fot. 12) 
łącznie z siedmioma koleżankami i kołegami, pracow 


posiadali pp. Jan Jeliński. (fot.,11), emerytowany 


ką samą sumę wygrała p. Józefa Chrzan - (ou: 14), 
pracownica domowa, właścicielka innej „piątki te 
go samego numeru, PSY": L. 

Na numer 26648 wygrali między inmytnipp.: 
Helena Kazimierczak. ; Stefan Rosiek (jat 15 A 


AN, 


nan Ag rancia 5 OWE. 
mitowańe będzie o godz. 
kie rozgłośnie połskie. 
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j WIELKA PIELGRZYMKA DO CZĘSTO- 
CHOWY 

Parafialna Akcja Katolicka przy parafii 
Najśw. Serca Jezusowego w Łodzi urzą- 
dzą wielką pielgrzymkę do Częstochowy 
na Jasną Górę na Zielone Święta. 

Wyjazd z Łodzi Fabr. 27 maja w sobo 
tę o godz. 13.45 przyjazd do Łodzi 29 ma 
ja godz. 19. à 

Bilety w cenie zł. 6 gr. 50 można naby- | 
parafialnej i księgarni | 
„Czytaj“. 
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Zapisy i informacje 


Wagons - Lits / Coox 


Łódź, PIOTRKOWSKA 6: 
telefon 170-77. 
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Człowiek o „stalowych plucach Wojna przyszłości 


PRZYJEŻDŻA DO LOURDES, ma liniach tortyfikacyjnych. 


Zajęcie bez wystrzału nowoczesnych - = 
czeskich fortyiikacyj w Sudetach pozwoliło 
Niemcom stwierdzić, że pozostali oni dale- 
ko w tyle w sztuce nowoczesnej obrony w 
porównaniu z Francją, która Czechom uży- 
czyła części swych wzorów. Okazało się, 
że Francuzi są niedoścignionymi mistrzami 
w projektowaniu i wykonywaniu zarówno 
fortec potężnych (linia Maginota) jak i u- 
mocnień małych, a jednak skutecznych 
przeciwko nowoczesnym środkom natarcia. 
T. zw. „bunkry“, wykonane z żełazobeto- 
nu na pomieszczenie ciężkich karabinów ma 
szynowych oraz dział przeciwczołgowych, 
oparły się podczas próbnego strzelania na- 
wet najcięższym pociskom artyleryjskim. 

Niemcy skopiowali te umocnienia i za- 
częli je gorączkowo wznosić na zachodniej 
granicy pod nazwą t. zw. „Linii Zygfryda”. 
Roboty zostały przeprowadzone z olbrzy- 
mim pośpiechem, aby je zakończyć na obec 
ną wiosnę. 

Jak wiadomo Hitler wybrał się obecnie 
na inspekcję tych fortyfikacyj. Uruchomio- |miał przerazić świat opisem tych urządzeń. 
no olbrzymi aparat propagandowy, który! Nagle wszystko zamilkło. 


Nowoczesny fort (widziany w przekroju odtyłu) odpiera kombinowany atak czołgów 
i piechoty ogniem ciężkich karabinów maszynowych i dział przeciwtankowych. 


kry“, wykonane na linii Zygiryda nie wyka 
zywały tych samych zalet, co sudeckie i 
podczas próbnego strzelania w obecności 
Hitlera rozsypywały się w gruzy. Poza tym 
niżej położone forty zalewa woda okolicz- 
nych rzek (zwłaszcza Remi), kiedy te wsku 
tek ulewnych deszczów występują z brze- 
gów. ' 
Tak stało się w bieżącym tygodniu i to 
również wywołało konsternację w kierowni- 
czych sterach Reichswehry. W czasie woj- 
ny bowiem nie tak trudno spiętrzyć rzekę 
i wywołać sztuczną powódź... 

Tych faktów jednak prasa niemiecka u 
siebie nie publikuje, ograniczając się do 
oficjalnych zapewnień o niezwyciężoności 
„inii Zygfryda”, 


Snite w ten sposób został uratowany od 
śmierci. Po rocznym pobycie w tej stalo- 
wej trumnie, z której wystawała tylko gło- 
wa, przewieziono go wśród ołbrzymich tru 
dności do Kalifornii. Stan jego uległ małej 
poprawie, ale obecnie lekarze, pod których 
opieką znajduje on się od roku 1936 orze- 
kli, że tylko cud mógłby mu przywróci 
zdrowie. Snite zdecydował się wyjechać 
swych „stalowych płucach“ z Ameryki d 
Francji i udać się do cudownego miejsc 
Lourdes, aby u stóp Najświętszej Marji 


Pisaliśmy już kilkakrotnie o człowieku 
„o stalowych płucach", synu milionera ka- 
lifornijskiego Fredzie B. Snite. Nieszczęśli- 
wy ten młody i przystojny człowiek zacho- 
rował w Chinach na paraliż dziecięcy, tę 
sama straszną chorobę, która obecnego pre 
zydenta Roosevelta, już jako dojrzałego 
człowieka pozbawiła władzy w nogach. 

Fred Snite dotknięty został skutkami tej 
choroby jeszcze straszliwiej od prezydenta 

fiż bowiem unieruchomił mu klatkę pier 
 siową i groziła mu nieuchronna Śmierć 


i 


wskutek uduszenia. Na jego szczęście jed- 
nak w szpitalu szanghajskim znajdował się 
niedawno skonstruowany w Ameryce apa- 


wytwarzanie sztucznej próżni podnosi klat- 
kę piersiową włożonego paralityka i umo- 
żliwia mu oddychanie. ; 


EA wartością”, Głowa Freda Snite wystaje 
z walca i spoczywa na specjalnym pod- 
trzymywaczu. ; 


Pogrzeb śp. Julii Józewskiej 
w Warszawie 


er— 


Wczoraj odbył się w Warszawie po- 
grzeb Ś, p. Julii z Bolewskich Józewskiej, 
małżonki wojewody łódzkiego, zasłużonej 
działaczki społecznej i niepodległościowej, 
obywatelki „Ewy“ z P. O. W. 

Po nabożeństwie żałobnym, odprawio- 
nym w górnej nawie kościoła św. Krzyża, 
nastąpiło wyprowadzenie zwłok na cmen- 
tarz Powązkowski. 

W uroczystościach żałobnych wzięli u- 
dział prócz rodziny, marszałek Senatu Mie 
dziński, minister Kościałkowski, min. Po- 
niatowski, wiceminister Korsak, b. marsza- 
łek Senatu, Prystor, prezydent Starzyń- 
ski, gen. Kordian - Zamorski, b. premier 
Jędrzejewicz, liczne grono posłów i senato 
rów i towarzyszek prac śp. Julii Józew- 
skiej. Ponadto wzięły udział poczty sztan- 
darowe POW į Związku Pracy Obywatel- 
skiej Kobiet oraz szeregu innych organi- 
zacyj niepodległościowych i społecznych, 
w których pracowała śp. Zmarła. 

Mogiłę na cmentarzu Powązkowskim 
nokryły liczne wieńce i kwiaty, złożone 
»rzez szereg delegacyj społeczeństwa woj. 
Wołyńskiego i Łódzkiego, ponadto złożo- 
jo na mogile urne z ziemią z powiatu Krze 
nienieckiegG, 


Panny błagać o uleczenie. 


stalowym pancerzu na pokład statku „Nor- 
rat w kształcie wielkiego walca, który przez | mandie“ i przybył do Cherbourga, skąd zo- 

stanie w tych dniach przewieziony do Lour 
des. Na zdjęciu widzimy moment wyłado- 
wania stalowego cylindra z jego „żywą za 


Fred Snite został załadowany w swym 


| ły z wyników tej inspekcji, które świadczą 


królowa Mary 
w nowym szpitalu. 


Królowa-Matka Mary dokonała otwarcia 

nowego skrzydła Szpiłała londyńskiego 

Chelsea, zbudowanego kosztem 34.000 fun 

tów. Na zdjęciu: Queen Mary rozmawia 
z pacjentką. 


Angielskie pułupki 


nu niemieckie 


Mimo, iż sprawy przyszłej wojny pod- 
wodnej otoczone są ścisłą tajemnicą, cieka- 
we uwagi na ten temat wygłosił sekretarz 
parlamentarny admiralicji mr. Shakespe- 
are. 

— „Miałem okazję przekonać się oso- 
biście — mówił — że przyszłe niebezpie- 


okręty podwodne. 


1czeństwo podwodne nie będzie nawet 
części tak groźne, jak było dla 
w czasach wielkiej wojny. Już w jej ostat- 
nich latach ilość zatopionych przez  nie- 
mieckie okręty podwodne statków handlo- 
wych zmalała bardzo, zarówno 
ganizowaniu konwojów, jak i właściwej 
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Atak czołgów załamuje się na betonowych słupkach przedpola. 
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| wych, a załogi tych ostatnich posiadają od 
w |powiednie przygotowanie do służby w cza- 
Anglii sie wojennym. 


m Pomimo surowej cenzury do wiadomo- 
ści prasy zagranicznej przeriknęły szczegó 


o rozczarowaniu, jakie spotkało miemieckic 
dowódców z kanclerzem ma czele. Nie li 


naleźli specjalny związek chemiczny pozw 
lający cementowi szybko osiągnąć niezwy- 
kłą twardość. Tymczasem podobne „bun- 


obronie czynnej. Obecnie admiralicja an- 
gielska nie potrzebuje konwojów improwi- 
zować, gdyż od dwu lat jest w kontakcie z 
armatami i wielu oficerów marynarki han- 
dlowej przeszło odpowiednie  przeszkole- 
nie. Około 2,000 dział może być natych- 
miast zainstalowanych na statkach handlo- 


Ponad 9,000 oficerów 
i marynarzy, marynarki handlowej przeszło 
odpowiednie wyszkolenie wojenne w dzie- 
dzinie nawigacyjnej i artyleryjskiej oraz 


Gdyby wiedza i nauka stanęły w miej- 
scu, oczywiście same konwoje nie dałyby 
tu gwarancji bezpieczeństwa. Ale na szczę 
ście nauka poszła naprzód. Nie mogę ujaw- 
nić szczegółów — mówi w dalszym ciągu 
sekretarz parlamentarny admiralicji brytyj- 
skiej — ale mogę stwierdzić, że nasze me- 
tody wykrywania, ściągania i niszczenia 
okrętów podwodnych są bardziej zaawanso 
wane, niż jakiekolwiek inne na świecie. Bra 
łem osobiście udział w ćwiczeniach wykry 
wania okrętów podwodnych i stawiałem 
umyślnie fachowcom warunki nieprzewi- 


Międzynarodowa 
wystawa „wody” 
w Leodium. 


dzięki zor-| Walki z niebezpieczeństwem podwodnym. | Pomimo wszystkich pogłosek o planach ma 


trymonialnych króla Leopolda beigijskiego 
młody wdowiec nie sprzeniewierza się pa- 
mięci swej ukochanej i tragicznie zmariej 
maiżonki, królowej Astridy. Dzieciom za- 
stępuje przedwcześnie zmarłą matkę, wszy- 
stkie wolne chwiłe spędza w ich gronie 
i częste odwiedza swych teściów w Szwe- ` 


cji aby odnowić wspomnienia swych 
szczęśliwych, teraz bezpowrotnie minio* 


nych chwil. Poddani są nawet zariiepokoje- 
ni faktem, że ich król jest nieczuły na prá 
by zralezienia dlań drugiej żony. Muszą 
jednak przyznać, że swoje obowiązki mo- 


dziane, a wymyślone przez laika... Mimo to jnarsze wypełnia bez zarzutu. Nie tylko sam 
w 9-ciu wypadkach na 10 okręt podwodny | występuje pablicznie, ale rozumie potęgę 
był wykrywany szybko i jego pozycja do- |popułarności, starając się, również swoje 


kładnie określona. 

Oczywiście nie zawsze rezultaty mogą 
być pomyślne, zależy to od różnych okoli- 
czności, między innymi od pogody i stop- 
nia wyszkolenia załóg. Ale w oparciu o nau 
kę, admiralicja angielska czuje się na siłach 
sprostać niebezpieczeństwu podwódnemu. 
Przy sposobności należy przypomnieć, że 
w roku 1938-ym na skutek aktów piraterii 
na wodach hiszpańskich, admiralicja zapo- 
wiedziała, że każdy okręt podwodny znale- 
ziony w zakazanej, a opublikowanej przed 
tym strefie, zostanie zatopiony. Wystarczy- 
ło to, aby natychmiast wszelką działalność 
okrętów podwodnych ustała 


dzieci przyzwyczajać od najmłodszych lat 
do kontaktu ze społeczeństwem. Obecnie 
podejmuje w Brukseli sędziwa krółowę Wil 
helminę, która przybyła z rewizytą do mło 
dego władcy zaprzyjaźnionej Belgii. Poza 
tym wziął udział w otwarciu wielkiej wy- 
stawy „wody“ w Leodium, na której zgru 
powane zostały wszystkie działy techniki 
i życia gospodarczego, które mają związek 
z kanałami, morzem i rzekami. Na zdjęciu; 
Król Leopold HI (na prawo w tyle) w to- 
warzystwie swych dzieci: księżniczki |óze 
finy Szarlotty, księcia-następcy tronu Bau- 
douina i księcia Alberta, podczas otwarcie 
wystawy „wody“ w Leodius 


